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K r a k ó w ,  17 września.
Sposób, w jaki ubito wniosek posła H r u  

b e g o  w sprawie szkolnej, dowodzi niedwu­
znacznie już nie tylko germanizacyjnej tenden- 
cyi mniejszości niemieckiej na Śląsku, —  bo to 
było faktem od dawna zuauym — ale jest oka­
zem tej cynicznej bezwzględności politycznej któ­
rej świetne przykłady dawał swego czasu Bis- 
mark w swych antipolskich mowach w repre- 
zentacyach niemieckich

Wiadomo powszechnie, iż wnioski czy też pro- 
jekta ustawodawcze, od jakiegokolwiekby wyszły 
stronnictwa, po umotywowaniu przez wniosko­
dawcę, z a z w y c z a j  odaełane bywają do komi- 
syi, która aż nadto ma czasu i sposobności do 
uśmiercenia wniosku, jeźli to leży w jej inten 
cyach. Komisye są zazwyczaj grobem wniosków, 
które nie na rękę są większości tego lub owego 
ciała reprezentacyjnego wniosków, przeciw któ­
rym  trudno wymyśleć jakieś racyonalne zarznty, 
mogące usprawiedliwić odrzucenie ich już w pier- 
wszem czytanin. P r z y z w o i t o ś ć  p a r l a m e n  
t a r  n a  nakazuje, aby nad opinią pewnej grupy 
posłów nie przechodzić lekceważąco do porządku 
dziennego, kiedy od odesłania jej do komisyi do 
jej uchwalenia jest jeszcze droga daleka i trudna.

Posłowie niemieccy zatem, zasiadający w sej 
mie śląskim, dali przedewszystkiem dowód b r u ­
t a l n o ś c i  parlam entarnej, gdy wniosek posłów 
narodowych bez podania żadnych motywów ubili 
zaraz w pierwszem czytaniu przez to, że nie głosowali 
za odesłaniem go do komisyi szkolnej. Jestto wy­
mowny osaz bezwzględnego majoryzowania re­
prezentantów stanowczo większej części ludności 
ślązkiej, przez posłów niemieckich dla tego tylko, 
że Indność polska i czeska, dzięki niekorzystnej 
dla Dich ordynacyi wyborczej, nie wyseła do sej­
mu krajowego odpowiedniej liczby posłów.

Postąpieu.a swego z wnioskiem Hrubego 
większość niemiecka sejmu śląskiego żaduemi 
m oralnemi motywami usprawiedliwić nie może 
Czyż bowiem nie było słusznem żądanie, aby 
ludność czeska lub polska, przyczyniająca się 
do otrzymania szkół luduwych tak znacznemi 
udziałami, kształcić mogła swe dzieci w językn 
ojczystym? Na jakiej moralnej podstawie oprzeć 
można dzisiejszy ustrój szkolnictwa na Śląsku, 
gdzie większość słowiańska, tłumiona przez gar­
stkę mieszczan niemieckich, skazana jest na to, 
aby za jej fundusze germanizowauo jej dzieci ? 
Jeżeli ten stan rzeczy posłowie niemieccy mogą 
moralnej natury motywami usprawiedliwić, — to 
czegóż tego nie uczynili, zanim wniosek posła 
Hrubego w piei wszem czytaniu odrzucili ?

Czegóż bowiem domagali się posłowie słowiań­
scy? Oto, aby w szkołach ludowych nie narzu­
cano przymusowej nauki języka niemieckiego, — 
i aby celem wyrob:enia sił nauczycielskich dla 
szkół polskich i czeskich, założono czeskie i pol­
skie seminarya nauczycielskie. Niemcy ze zgrozą 
podnoszą skargi i narzekania jeżeli w Czechach 
gdzieś w mięszanym okręgu ęzykowym, przypa 
dkiem dziecko niemieckich rodziców uczyć się 
musi języka czeskiego. Nazywa się to prześladc 
wanietn żywiołu niemieckiego. Ale gdy na S 'ą  
sku, w okręgach czysto polskich Inb czeskich, 
dzieci nczyć się muszą ojczystego języka od nau­
czycieli, którzy nim sami nie władają, a przy­

musowo uczyć się muszą języka niemieckiego ze 
szkodą dla ich ogólnego elem entarnego wykształ­
cenia — niesprawiedliwości tej nie chcą uznać 
posłowie niemieccy dlatego tylko, że się czują 
D anami sytuacyi.

Najnowszy wypadek w sejmie śląskim , owo 
brutalne postąpienie posłów niemieckich z wnio 
skiem Hrubego w sprawie szkolnej, powinien 
być niedwuznaczuą dla braci naszych na Śląsku, 
i dla nas, którzy sprawę ich za naszą własną 
uważać winniśmy. — wskazówką, że w s z e l k i e  
mi  s i ł a m i  d ą ż y ć  p o w i n n i ś m y  d o  po 
p a r c i a  u s i ł o w a ń  ś l ą s k i e j  M acierzy szkol­
nej i d o  z a ł o ż e n i a  c z e m p r ę d z e j  s e m i -  
n a r y u m i g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  w O i e  
s z y n i e .  Widzimy teraz jasno, że Niemcy takty 
ki swej nie zmienią starajmyż się zdziałać wła- 
snerai siłami to, w czem reprezentacya Śląska, 
jako taka, udziału brać uie chce.

Sprawy sejmowe.
L w ó w , 16 września.

( Z  kancelaryi sejmowej. —  Z  kom isyi budzeto- 
w et: uchwalenie funduszu  szkolnego t subwencyi 
dla teatrów. — F undusz pożyczkowy na budowę 

s zk ó ł)

W edług informacyj, jakie otrzymuję z biura 
sejmowego n a j b l i ż s z e  p o s i e d z e n i e  S e j ­
m u  o d b ę d z i e  s i ę  w e  ś r o d ę  21 w r z e ś n i a .  
Porządek dzienny tego posiedzenia rozesłany zo 
stanie posłom, którzy nie uzyskali urlopu, dc ich 
mieszkań we Lwowie.

Powodem, dla którego przerw a w posiedzeniach 
sejmowych aż do 21 bm. trwać musi, jest brak 
uiateryału, przygotowanego do obrad. Materyału 
tego dostarczyć może w tej sesyi głównie korni 
sya budżetowa która przez cały czas przerwy 
codz eunie odbyw -ła posiedzenia i dziś już ma 
budżet prawie zupełnie gotowy, tak, że jej refe­
rat prawdopodobnie już we środę znajdzie się w 
rękach posłów Wszelako na porządek dzienny 
budżet weiść może co naiwcześniej d o p i e r o  w 
p i ą t e k ,  a to nietjlko dla tego, że należy po­
słom zostawić przynajmniej 48 godzin czasu na 
rozpatrzenie się w referacie komisyi. ale także z 
tego powodu, że przed budżetem powinny być 
załatwione niektóre sprawy, będące z nim w 
związku, a przydzielone innym komisyom.

Zależy więc na tem aby te komisye jeszcze 
w ciągu obecnej przerwy zebrały się ua posie­
dzenia w celu załatwienia spraw, im przekaza­
nych. aby umożliwić postawienie ich na porządek 
dzienny jeszcze przed budżetem. W ten sposób 
miałby Sejm zapewniony m ateryał do obrad, za­
nim budżet na porządek dzienny wejść będzie 
mógł. Spodziewać się należy, że pp. przewodni 
czący komisyj, którym ważniejsze sprawy do za­
łatwienia przekazano, zaproszą członków komisyj 
na posiedzenie już w najbliższych dniach, a w 
każdym razie przed dniem posiedzenia Ssjmu, na 
środę 21 bm. wyznaczonego.

Kom:sya budżetowa pracu|e z uznania godną 
gorliwością. Prawie wszystkie działy budżetu na

r. 1893 przeszły iuż przez obrady a dzisiaj uchwa­
lone być mają ostatnie rozdziały. Naturalnie oprócz 
prelim inarza budżetowego pozostanie tej komisyi 
do załatwienia wiele spraw innych mniej lub 
więcej doniosłej natury, a dotykających skarbu 
krajowego. — przedewszystkiem zaś projekt Wy 
działu krajowego o k o n w e r s j i  d ł u g u  i n d e -  
m n i z a c y j n e g o. Sprawozdawcą tego przedmio­
tu będzie p. Stanisław Badem,

Wczoraj przyjęła komisya budżetowa sprawo 
zdanie posła W łodziorerza K o z ł o w s k i e g o  z 
funduszu szkolnego n i  rok 1893. Na posiedzeniu 
kom;syi był obecny wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej poseł dr. B o b r z y ń s k i ,  który komi­
syi udzielił potrzebnych wyjaśuień.

Rada szkolna krajowa i Wydział krajowy preli­
minowali w y d a t k i  w sumie 1 548 647 z łr , d o ­
c h o d y  w sumie 198,748 złr., przeto n i e d o ­
b ó r  do pokrycia z funduszu krajowego wynosił 
1,849.899 złr., tj. o 168143  złr., czyli o 11.06 
prc. w i ę c e j  od kwoty uchwalonej ua rok 1892 
Pos. dr. Wł. Kozłowski podaje w swem spra­
wozdaniu daty statystyczne, wykazujące wzrost 
wydatków na cele szkolnictwa, a z którycb to 
dat wynika, że niedobór do pokrycia z funduszu 
kra’ iwego z r. 1893 jest wyższy o 55 prc. od 
przecięcia z r. 18 8 6 —1890, a o 73 prc. wyższy 
od przecięcia z lat 1880 —1885.

W  sprawozdaniu podniesiono, że o ile przy­
czyną ciągłego podwyższenia wydatków w latach 
dawniejszych, a mianowicie w pierwszej i d ru ­
giej połowie ubiegłego dziesięciolecia było głównie 
zakładauie nowych szkół, z których wielka liczba, 
pomimo przyjęcia odnośnego wydatku, z powodu 
braku budynku i nauczyciela, pozostawała ua pa­
pierze, o tyle zarówno chlubną charakterystyką 
jak i powodem zwiększonego nakładu w latach 
ostatnich jest w większej znacznie mierze praca 
organizacyjna w kierunku ustawami z r. 1866, 
1889 i 1892 wskazanym, przez Radę szkolną 
krajową właściwie i pruktycznie pojęta i energi­
cznie wykonywana.

P o l e p s z e n i e  b y t u  n a u c z y c i e l i  l u d o ­
w y c h ,  oraz p o d w y ż s z e n i e  s u b w e n ­
c y i  na stypendya dla kandydatów stanu n a u ­
c z y c i e l s k i e g o ,  jakkolwiek dopiero w roku 
b, w życie wprowadzone, n i e  p o z o s t a ł y  
b e z  w p ł y w u  n a  l i c z b ę  i f e ł o d z i e ż j  p o ­
ś w i ę c a j ą c e j  s i ę  z a w o d o w i  n a u c z y c i e l ­
s k i e m u :  — po wakacyach lethich z n a c z n i e  
w i ę k s z a  1 i c z b a  u c z  u i ó w  z g ł o s i ł a  s i ę  
do z a p i s u  w s e m i n a r y c h  n a u c z y c i e l ­
s k i c h ,  j e s t  z a t e m  n a d z i e j a ,  ż e  w n i e ­
d ł u g i m  c z a s i e  l i c z b a  n a u c z y c i e l i  o d ­
p o w i e  w w i ę k s z e j  m i e r z e  c i ą g ł e m u  
w z r o s t o w i  f r e k w e u c y i .

W wykonaniu ustawy z r. 1889 proponuje Ra­
da szkolna krajowa pizyczynienie się kraju do 
remuueracyi za naukę religii w kwocie ośm ra 
zy wyższej, aniżeli przed trzem a laty ua ten cel 
wydano.

W dalszym ciągu sprawozdania podniesiono, 
że w poczuciu, iż daleko więcej od i l o ś c i  szkół, 
j a k o ś ć  ich jest miarą wartości szkolnictwa, że 
przeto tam, gdzie uie ma po temu zdrowego bu­
dynku, albo gdzie nauczyciel nie odpowie zada­
niom, założenie szkoły jest jeszcze przedwczesne, 
usiłuje Rada szkolna krajowa powetować powolne 
otwieranie nowych szkół, p r z e z  u z u p e ł n i e ­

n i e  i u d o s k o n a l e n i e  s z k ó ł  i s t n i e j ą ­
c y c h ,  a mianowicie przez wzmocnienie nadzoru 
i sprężyste tegoż wykonanie, przez zniżenie cen 
książek szkolnych, a przedewszystkiem przez gor­
liwą pracę na polu pedagogicznem, rozwijającą 
ducha inieyatywy, a jednak powstrzymującą się 
od reform zbyt nagłych i do moralnego gruntu 
kraju naszego niezastosowanych. Praca ta — zda­
niem referenta — przyczyni się niewątpliwie do 
stopniowego usuwania niestety zbyt licznych, ■ w 
sprawozdaniach komisyi i rozprawach Sejmu, a 
nawet w spiawozdanin Rady szkolnej krajowej 
podnoszonych stron ujemnych naszego szkol­
nictwa.

Dowodem tej pracy jest, —  jak podniesiono 
w sprawozdaniu — mająca wejść w życie w ro- 
kn 1893 z m i a n a  p l a n ó w  n a u k o w y c h  d l a  
s z k ó ł  l u d o w y c h ,  która równie jak znaczna 
liczba nowo wypracowanych książek szkolnych na 
zaleconem przez komisyę odróżnieniu szkoły 
wiejskiej od miejskiej i indywidualizowaniu pole­
gając, niewątpliwie do praktycznego kierunku w 
szkolnictwie się przyczyni. W yrazem tego jest 
dalej —  zdaniem komisyi —  zaprowadzenie 
czwartego roku nauki w kilku sem inaryach nau­
czycielskich , głównie w celn przeprowadzenia 
zmniejszonego programu z rozsze^onym  progra­
mem nauki gospodarstwa wiejskiego.

W  sprawozdaniu podniesiono dalej, że komi­
sya z przyjemnością zaznacza, iż jakkolwiek usta­
wa z roku 1892, którą polepszono byt nauczycieli, 
dopiero w lipcu stała się prawomocną, praca or­
ganizacyjna nią wywołana a mianowicie zmiana 
szkół filialnych na etacie, nowy podział nauczy­
cieli i wyższy wymiar ich penLyi j e s t  n a  u- 
k o ń c z e n i u  i w ostatnich dniach września wej­
dzie w życie.

Komisya budżetowa przyjęła w całości prelim i­
narz funduszu szkolnego krajowego na rok 1893, 
Dodwyższając jedynie rubrykę wydatków na dary 
z łaski w myśl osobnego sprawozdania Wydziału 
krajowego o 615 złr. wskutek czego niedobór 
do pokrycia z funduszu krajowego wyniesie złr 
1,301.815.

Komisya uchwaliła nadto pouowić zeszłoroczne 
rezolucye sejmowe i wnosi, aby Sejm wezwał 
r z ą d :

U )  o p o d w y ż s z e n i e  s u b w e n c y i  p a ń ­
s t w o w e j  n a  s t y p e n d y a  d i a  k a n d y d a ­
t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h ;

b) aby Rada szkolna krajowa ściśle nad tem 
czuwała, by uczniowie i uczennice semmaryów, 
którzy stypendya z funduszów krajowych pobie­
rają, nie tylko przyjmowali zobowiązania, iż na­
tychmiast po ukończeniu semiuaryów posadę w 
publicznej szkole lodowej przyjmą, lecz, aby ten 
na siebie przyjęty obowiązek wypełniali.

Referat p. W ł. Kozłowskiego zawiera nadto 
szczegółowe objaśnienia niemal każdej pozycyi 
budżetu.

U chwaliła także komisya budżetowa pozycje 
budżetu odnoszące się do s u b w e n c y i  t e a 
t r o w  w e  L w o w i e  i w K r a k o w i e .  Wytwo 
rzyła się tutaj kwestya sporna, co do subwencyi 
dla teatrn lwowskiego. Sejm przeznaczał dotąd 
na ten cel 24.000 złr., — którą to kwotę 
z m n i e j s z y ć  c h c i a ł  Wydział krajowy o złr. 
4 200, które dotąd wypłacał fundacyi Suarb- 
kowskiej, ta zaś oddawała je dyrekcyi teatru

Sejm na mocy kontraktu z ś. p. Stanisławem 
Skarbkiem w roku 1845 zawartego zwolniony 
był od dnia 5 kwietnia b r. od opłacania tej 
kwoty; ponieważ ona jednak stanowiła część snb- 
wencyi, wniosła konrsya budżetowa, aby ją  nadal 
tytułem subwencyi w y p ł a c a ć .  Ostatecznie u 
chwaliła komisya budżetowa dla t e a t r u  l w o ­
w s k i e g o  na dram at i komedyę 14 200 złr. 
subwencyi, —  na operę 10.000 złr. do dyspo­
zycji Wydziału krajowego.

D l a  t e a t r u  w K i a k o w i e  uchwalono złr. 
8.000 do dyspozycyi Wydziału krajowego.

Na najbliższem posiedzeniu sejmowem, które 
odbędzie się prawdopodobnie 21 b. m. postano­
wił W y d z i a ł  k r a j o w y  przedłożyć wniosek o 
u t w o r z e n i e  f u n d u s z u  p o ż y c z k o w e g o  
u a  b u d o w ę  s z k ó ł  l u d o w y c h w m j ś l  prze­
kazanego mu podczas ostatniej sesyi do sprawo­
zdania wnioskn posła Merunowicza. Mianowicie 
ma być na ten cel użyty kapitał t. zw. „z a r o ­
d o w e g o  f u n d u s z u  s z k o l n e g o "  lokowany 
dotychczas w hipotecznych listach zastawnych, 
albo w pożyczkach krajowych. Kapitał tego fun­
duszu przedstawia obecnie wartość 214.781 złr.

Rada sznolna krajowa, zapytana o opinię w tej 
sprawie przez Wydział krajowy, poparła stano­
wczo myśl utworzenia funduszn pożyczkowego na 
budowę szkół dla gmiu wiejskich. Zgadza się oua 
z tem, ażeby obrócony został na ten cel zarodo­
wy fundnsz szkolny pod warunkiem, jeżeli Sejm 
imieniem kraju poięczy całość kapitału funduszo­
wego, i będzie wstawiał corocznie w budżet kra­
jowy odpowiednią kwotę tytułem  oprocentowania 
użytego na pożyczki kapitału. Pożyczki mają bo­
wiem być b e z p r o c e n t o w e .

Rada szkolna p-oponuje następującą organiza- 
cyę funduszu pożyczkowego dla gm iu ua budowę 
szkół, na którą też W ydział krajowy bez zmiany 
zgodził się, i Sejmowi do zatwierdzenia przed­
kłada :

Gotówkę, uzyskaną ze spieniężenia efektów 
wartościowych, przeznaczonych na utworzenie 
funduszu pożyczkowego, a w przyszłości także 
raty, wpływające ze spłat udzielanych pożyczek, 
składać będzie Rada szkolna krajowa która tym 
funduszem będzie administrować, celem fruktyfi- 
kaeyi na conto currente w Banku krajowym, i 
podnosić i tegc Banku, w miarę potrzeby pokry­
cia ndzielanych pożyczek, odpowiednie kwoty, zas 
wypłaty pożyczek nskuteczniać będą nrzędy po­
datkowe.

Czas trw ania funduszu pożyczkowego ustana­
wia się Da lat 20, tj po koniec r. 1912. W cią­
gu r. 1 8 9 3 -użyty zostanie cały fundusz pożycz­
kowy na udzielanie gminom bezprocentowych po­
życzek, spłacam ych w 19-rocznych ratach, a od 
tej zasady odstąpi Rada szkolna krajowa w tych 
wypadkach, gdzie gminy same złożą deklaracyę, 
że udzieloną im pożyczkę życzą sobie spłacić w 
krótszym okresie czasn.

W pływające w roku 1894 i w latach następ­
nych, aż do rokn 1902 włącznie, raty pożyczko­
we, będą użyte na udzielanie dalszych pożyczek, 
które z końcem roku 1902 usianie, tak że już 
począwszy od rokn 1903, spłacane raty pożycz­
kowe będą pobierane jedynie na zwrot kapitału 
funduszu pożyczkowego, który od r. 1912 zosta­
nie w zupełności pokryty. Przy udzielaniu poży-

O D Z Y S K A N A .
Nleprawdapodabna nowela

przei

POLNICZA i SEWERA.

i .

Dawny znajomy.
W ychodziłem właśnie z domu, wciągając na 

siebie zimowy paltot, gdy mnie spotkał ten za­
szczyt...

Wtoczyła się, a raczej wtłoczyła się przez wą 
zkie drzwi mego pokoju wysoka postać o wspa­
niałej tuszy, w olbrzymich niedźwiedziach i czap­
ce bobrowej. W tej chwili jednak, gdyśmy sta­
nęli sobie oko w oko, zsunęła się z małej łysej 
główki ściągnięta szybkim ruchem , bobrowa czap­
ka, strząśnięte z ramiou niedźwiedzie futro spa 
dło na ziemię, a przedem ną stanął w czarnym 
fraku i czarnych pantalonach w białej kamizelce 
i białej krawatce, w paljowych rękawiczkach, w 
czołobitnej, pełnej uszanowania postaw ie..

Nie poznałem go i nie umiałem sobie tych 
odwiedzin wytłumaczyć o porannej godzinie i w 
tak uroczystym stroju.

A krągła, mała, rumiana twarzyczka, osadzona 
na grubej szyi i beczkowatym tułowiu, uśmiecha 
ła się do mnie słodziutko, obleśnie spoglądając 
mi w oczy

—  Pan dobrodziej mnie nie poznaje? —  za­
pytał pieszczotliwym głosem.

Byłem wielce zawstydzony i zakłopotany. Nie

Pan dobrodziej mnie sobie nie przypo­
m ina?

Zakłopotanie moje rosło z każdą sekundą. Nie 
mogłem sobie przypomnieć, abym kiedykolwiek 
w życiu spotkał się już z moim gościem.

— Słyszakiewicz je s te m ! — wyjawił wreszcie 
gość mój tajemnicę, która mnie tak dręczyła, a 
wyjawił ją takim tonem i głosem, jakby był pe 
wny. że obłyszawszy jego nazwisko, rzucę mn 
się w objęcia.

Rzuciłem mu się tedy w objęcia. Ale, jak so­
bie szczęścia życzę, uie mogłem sobie przypo­
mnieć, aby mi kiedy słodki dźwięk tego nazwi­
ska obił się o uszy.

—  Ah, pau dobrodziej 1 pan dobrodziej! —  
zawołałem —  nie poznałem, dalipan nie pozna­
łem !.,. Cóż pana dobrodzieja tu sprow adza!... 
Proszę siadać I — i odprowadziłem go do ka­
napki.

Zrzuciłem co prędzej paltot, w który byłem u- 
brauy i, zaw iesiwszy go ua wieszadle, zabrałem 
się do podjęcia z ziemi ciężkich niedźwiedzi, któ­
re mój gość tam porzucił.

P. Słyszakiewicz. spostrzegłszy, że się trudzę 
jego futrem, zerwał się z kanapy i z lekkością 
baletuicy przyskoczył, aby mnie wyręczyć.

— Ależ niech się pan dobrodziej nie trudzi!
— Ależ niech się pau dobrodziej uie tru d z i! — 

ceremoniowaliśmy nawzajem, wyrywając sobie z 
rąk niedźwiedzie, aby je  na haku powiesić.

W ciągu tego ceremoniału przy pau żyłem się 
Upiej memu wystrojonemu, jak na bal gościowi. 
Ten baryłkowaty brzuszek, ta mała główka osa­
dzona na dużym korpusie, a szczególnie ta pie­
szczotliwa jego wymowa, zaczęły budzić w mej 
duszy odległe jakieś wspomnienia. Gdzieś go już 
widziałem, gdzieś się z nim spotkałem na tym 
padole —  ale gdzie i kiedy? utnij głowę, nie 
przypomnę.

—  Może cygarkiem mogę służyć? może pa 
pierosikiem? — z uprzejmą grzecznością zapyta­
łem, przysuwając doń pudełka.

— Nie, nie. dziękuję — odmówił skromnie pan 
Słyszakiewicz. — Ja  tu przedewszystkiem do 
pana dobrodzieja... najprzód z atencyą, a nastę­
pnie z prośbą, z wielką p ro śb ą !

To mówiąc, zerwał się z kanapy i stanął znów 
przedem ną w pełnej uszanowania postawie, bo 
browa czapka w ręku, cienkie nóżkie zesunięte 
razem, kolumna pacierzowa przechylona naprzód.

—  Ależ, panie dobrodzieju, siadaj-no pan, sia­
daj ! połóż na bok tę śliczną bobrową czapkę, 
zdeim rękawiczki, zapal cygarko... a potem dopiero 
powiesz, co mi sprowadza zaszczyt...

P. Słyszakiewicz przyjmował te grzeczności z wi

docznem zadowoleniem, ale nie ośmielał się zby­
tecznie. A ja pragnąłem, zanim prośbę usłyszę, 
dowiedzieć się, kim jest proszący. Ani rusz.

Czego u djaska — pomyślałem — może ode- 
mnie chcieć ta figura ? Pyszne futro niedźwiedzie, 
wspaniała czapka bobrowa, złoty łańcuch, jak ka­
wał powrozu, u zegarka... już ci pieniędzy nie 
chce. A więc pewnie głosu, lub poparcia przy 
jakich wyborach, kandyduje do sejmu, do rady 
państwa, chce zostać marszałkiem pow.atowym 
lub stara się o posadę dyrektora w której z kra­
jowych instytucyj finansowych, rozdających sine- 
kury...

— Kopę la t! —  zawołałem —  kopę lat, jak 
uie miałem szczęścia oglądać pana dobrodzieja!

I  zręcznym zwrotem dyplomatycznym zapyta­
łem :

— Kiedyż my się to ostatni raz ‘ widzieli ?
—  Ha, nio, będzie już z pięć lat...
— Ale gdzieśmy się wi Izieli wtedy ? — inda­

gowałem dalej
Pau Słyszakiewicz spojrzał ua mnie wzrokiem, 

wyrażającym najwyższe zdziwienie.
— A nio, gdzie? taze u mnie, na wsi!
—  Co? u pana? na wsi? — wykrzyknąłem, 

niepewny, czy ze mnie p. Słyszakiewicz żartuje, 
czy mnie się śni ta cala wizyta. Od lat wielu 
uie wyjeżdżam z Krakowa, a jako żywo nigdy 
u tego człowieka ua wsi nie byłem.

Obaj patrzyliśmy na s:ebie z równem zdz'wie- 
niem. Milczeliśmy obaj, patrząc na siebie i hy- 
pnotyzując się nawzajem wzrokiem Trwało to 
sporą chwilę. Zarówno jednemu, jak drugiemu 
trudno było zdobyć się ua radykalne przecięcie 
zagadkowego węzła, który coraz bardziej się za 
cieśniał.

Ten człowiek omylił się widocznie i ma mnie 
za kogo innego. Tak myślałem

Ale inaczej myślał p. Słyszakiewicz. Pokiwał 
żałośnie głową i rzekł zawstydzony:

— N io, to widocznie pan dobrodziej mnie so 
bie nie przypomina... to pan dobrodz:ej właści­
wie nie wie nawet, kto ja  jes tem .. to pan do­
brodziej nie pamięfa o małej przysłudze, którą

miałem to szczęście niegdyś mu oddać, a w za­
mian za którą obecnie chciałem się ośmielić...

Osłupiałem. J a ?  od p. Słyszakiewicza dozna­
łem  jakiejś przysługi ? Kiedy ? jak ? gdzie ?

Ale p. Słyszakiewicz mówił d a le j:
— A jednakże! pamiętne mi dobrze słowa pa­

na dobrodzieja, wyrzeczone na odjezdnem : „Kie­
dy ja się pann za to odwdzięczę ?“ Otóż chciałem 
dzisiaj...

— Nie — pomyślałem — p. Słyszakiewicz wi­
docznie się m y li, ma mnie za kogo innego. 
Czas już położyć komec temu ąui p ro  ąuo. Ze­
brałem się na odwagę i zapytałem mego gościa 
obcesowo:

— Łaskawy p an ie ! za kogo mnie pan ma ? 
jak ja się nazywam ?

Bez zająknienia wymówił moje nazwisko.
Dobił mnie. Teraz nie miałem już nic do stra­

cenia.
— Ha —  rzekłem —  nie ma ra d y ! P rzep ra­

szam pana dobrodzieja stokrotnie, p-zepraszam 
jiknajmocniej, ale utnij mi pan głowę, nic a nic 
uie pamiętam !

— Widzę io, widzę , panie dobrodzieju. Otóż 
to tak b y ło : Jechał pan dobrodziej z p. Mieczy­
sławem Zielskim na ślub swojej siostrzenicy do 
W yżankowic..

—  A ch ! już wiem w szystko! — zawołałem, 
chwytając się oburącz za głowę.

— I na gościńcu, tuż przed moim dworkiem 
w Korłówc...

— Spadło mi koło z osi...
A śpieszyło się panu bo miałeś pau dobro­

dziej jeszcze trzy opętane i"de... a pora była spó­
źniona...

— A pan dobrodziej zaprosiłeś nieznajomych 
do swego domu, dałeś im przekąskę..

— M arynatę z węgorza...
— I kieliszek wódki...
— Dereniówki.
—  A tymczasem zaprzężono do pańskiej bry­

czki...
— Amerykauki... Nie trwało to dziesięciu mi­

nut !
— A ja, dzięki pańskiej uprzejmości, zajecha­

łem na czas do Wyżankowic, na czem mi bardzo 
wiele zależało. W łaśnie orszak ślubny wchodził 
do kościoła.

—  A żegnając się ze mną, siedząc już na 
bryczce, kiedy konie ruszały, zawołałeś pan do­
brodziej...

„Czemże ja się panu za to odwdzięczę". I n ie­
wdzięczny zapomniałem o tem całem zdarzeniu 
i nie poznałem pana dobrodzieja. W styd mi praw ­
dziwie i przepraszam, najgoręcej przepraszam i

— Ale teraz pan dobrodziej już sobie wszystko 
dobrze przypom ina ?

— Widzę wszystko jak na dłoni, tak jakby to 
wczoraj.

— N io , otóż przystępując do rzeczy, jak to 
m ówią: ręka rękę wspiera, noga nogę myje... Nie. 
Ręka nogę myle...

—  Ręka rękę myje, noga nogę wspiera...
— Tak, tak. Otóż, panie dobrodzieju...
Pan Słyszakiewicz zerwał się znowu z siedze­

nia i stając w pozycyi pełnej uszanowania, cien­
kie nóżki, podtrzymujące korpus, zesnnął razem, 
ngiąl kolumny pacierzowej, a krągłą rum ianą twa­
rzyczkę um ilił najsłodszym uśmiechem.

—  Ależ niech pan dobrodziej siada!
—  Nie, nie. Tak się należy. Ja  przychodzę 

do pana dobrodzieja z wielką prośbą.
—  Czemże mogę służyć ? —  zaawało mi» się 

w tej chwili, że czuję w żołądku m arynatę z wę­
gorza, zjedzoną przed pięciu laty w Korłówce u p. 
Słyszakiewicza.

— Bo to tak.. Krótko mówiąc, panie dobro- 
dzieju... Człowiek ma lat niby czterdzieści. N io, 
krótko mówiąc, człowiek przez eałe życie napra­
cował się dość. N io, krótko mówiąc rezultat nie 
najgorszy, krótko mó^ iąc mająleczek ła d n y ..

— A teraz, krótko mówiąc —  zakończyłem 
zniecierpliwiony —  chciałby pan dobrodziej zdo­
być jakieś stanowisko onywatelskie przy w j d o - 
rach?

— Eee, to tam chyba nie. M arna sława, duży 
koszt. Krótko mówiąc... hm ? jakby to powie­
dzieć r

—  Prosto z mosta, panie dobrodzieju, prosto 
z mosta 1 (C. d. n.)
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czek będą uwzględniane przedewszystkrem tc 
gm iny, w których szkoły zostały zorganizowane, 
lecz dla braku budynku szkolnego dotąd wejść 
w życie nie mogły; następnie gminy, w których 
istnieją bndynki w lichym stanie, wreszcie gm i­
ny, w których przez przekształcenie szkół jedno- 
klasowych na więcej klasowe, zachodzi potrzeba 
rozszerzenia budynku szkolnego.

Mane\*ra pod Dęblinem.
O manewrach pod Dęblinem przedstawiających 

obrouę na wypadek zaczepnej akcyi wojsk austrya- 
ckich, pisze P raw ił W iestn ik  co następnje: 

„Plan dw ustronnych manewrów woisk w ar­
szawskiego okręgu wojennegc dokonanych w obe­
cności Najjaśniejszego Pana pod Dęblinem w d 
11 i 12 b. m. był następujący; Wojska podbie­
lone zostały na dwa oddziały zachodni i wacho 
d n i; pierwszy pod dowództwem komendanta 15 
korpusu arm ii, drugi pod kom endą pomocnika 
dowodzącego wojskami w zarządzie fortyfikacyi 
warszawskiego rejonu Zadania obn oddziałów by­
ły następujące Oddział w schodni: wobec wkro­
czenia znacznych sił nieprzyjacielskich od strony 
K r a k o w a  ku K i e l c o m  naczelnik obrony 
środkowego koryta Wisły, decyduje się wysunąć 
polowe wojska oddziału w stronę Radomia, z wa­
runkiem , aby w razie ruchu nieprzyjacielskiego 
na Iw angród, korzystając z napotykanych po 
drodze pozycyj, można było dłużej zatrzymać je ­
go pochód i tern samem zyskać na czasie dla 
wykonania ostatecznych robót i doprowadzenia 
fortecy do stanu obronnego. W edług otrzym a­
nych wiadomości, przeciwnik w d. 7 września za­
jął Radom. Oddział zachodni, stanowiący aw an­
gardę przypuszczalnej armii wkraczającei od K ra­
kowa ku Kielcom, zająwszy Radom, otrzym ał wia 
domość, że przeciwnik w celu zabezpieczenia ro ­
bót, mających doprowadzić do stanu obronnego 
fortecę D ęb lin , wysłał ku Radomiowi oddział, 
składający się z dwóch dywizyi piechoty. Naczel­
nik awangardy, przechodząc do ataku, obowiąza 
ny był starać się rozbić oddział przeciwnika i 
w razie możności, odeprzeć go od Iwangrodn 
a gdyby się ukazało rzeczą możliwą, usiłować 
wziąć fortecę szturmem. Oba oddziały powinny 
były zająć wskazane im dla rozpoczęcia m ane­
wrów miejscowości do d. 8 w rześnia, a od go 
dżiny 12 tegoż dnia przedsięwziąć środki obrony 
i w tsłać rekonesanse. Ogólny kierunek m ane­
wrami powierzony został, w charakterze głów ne­
go pośrednika, dowodzącemu wojskami generał 
adjutanlowi H u r  k o starszym i zaś pośrednikami 
m ianowani: przy oddziale w schodnim , pomocnik 
dowodzącego w ojskam i, generał artyleryi F  r  i e- 
d e, przy zachodnim zaś, naczelnik pierwszej dy­
wizji kozaków dońskich, generał lejtnant A n- 
d r i a n  o w “.

I wystawy przemyt u budowlanego.
L w ó w , 15 torz t  śnia.

K a m i e n i e  s z t u c z n e  w całem tego słowa 
znaczeniu wyrabiane nie z pojedynczych matrya 
łów, lecz ze stosownych kombinacyj tychże, roz­
powszechniają się coraz więcej i wytwarzają szcze­
gólnie niektórym droższym kamieniom naturalnym  
wielką konkureneyę.

Na wystawie tu znowu obcokrajowe okazy gó­
ruj |  już nie tyle już ilością, ile raczej jako­
ścią perfekcyą w wykonaniu

R z ą d o w s k i  ze Lwowa i B. L i b a n  z K ra­
kowa wystawili zwykłe sztuczne piaskowcowe o- 
kazy płyt posadzkowych i trotoarowych, stopni 
schodowych i różnych rur. Ostatni wystawił także 
z tak-ego materyału wykonaną figurę allegoryczną 
przed itawiającą robotnika z oskardem w ręku. 
Takie same sztnczne wyroby przedstawiają balu­
strady Z u l i a n f e g o  ze Lwowa i K u t s c h -  
b a c h’a z Lipska. W reszcie tu  należy zaliczyć 
okaz sztuczuego piaskowca wapnistego, z wapna 
hydraulicznego i piasku, wystawionego w formie 
kanapki ogrodowej przez hr. S z e m b k o w ą .

Do wyrobów sztneznyoh więc°i iuż ozdobnych 
należą okazy inżyniera G o e b l a  ze Lwowa. 
Ładne są jego płyty okładzinowe i posadzkowe 
stopnie schodowe i jeden postum ent nagrobkowy 
w formie krzyża. Na stopniach schodowych są 
nawet imitowane chodniki (dywany) tak efekto­
wnie. iż z daleka wydaje się że fragm ent scho­
dów tu wystawionych rzeczywiście jest chodni­
kiem pokryty. Jeszcze piękniejsze wyroby znaj­
dujemy u tutejszej firmy Z u l i a n i  w takich o- 
kazach, jak płyty posadzkowe i okładzinkowe, da­
lej dnże płyty stołowe, wreszcie wanny i t. p.

Najwięcej jednak i najpiękniejszych wyrobow 
wystawiła firma „Snesa" z Witkowie, z jej słyn­
nego cementu, szczególniej do takiego zastósowania 
się nadającego. Mamy tu sztuczne m arm ury i 
serpentyny w większych wyrobach, jak wanny 
konsole, umywalnie, płyty stołowe i t  p. — tak 
łudząco podobne do naturalnych, że na oko 
trudno je od ostatnich rożróżnic. Najciekawszym 
okazem tego zakresu i rzeczywiście niezwykłej 
doniosłości praktycznej jest serpentynowy wieniec 
studzienny, mierzący 3 m etry w średnicy, a 0 8  
metrów w wysokości, a tylko z dwóch części 
złożony.

Powszechną uwagę zwracają tu wyroby Schmie- 
d’a z W iednia. W ystawił on kominek ze sztu­
cznego m arm uru swego patentowanego sposobu. 
Gdyby nie uwiadomienie i napisy wykazujące, że 
to }est wyrób sztuczny, mógłby być znawca 
w błąd wprowadzony, a cóż dopiero laik. W ta ­
kie m arm ury, tej samej firmy, iest zaopatrzona 
tutejsza kasa oszczędności, na czem rzeczywiście 
wiele oszczędziła, mimo to iż jej sztuczne ozdoby 
marmurowe wcale nie ustępują naturalnym .

Równorzędną ważność dla budownictwa z wy­
robem cegieł, sztucznych kamieni wogóle, ma 
fabrykacya materyałów do łączenia tychże. W a- 
p n a palone, najwięcej używany taki materyał, 
znajdujemy wogóle u tych wszystkich wystawców, 
którzy obesłali dz;ał wapni ików. Oprócz tego p. 
D a t t n e r  ze Lwowa, wystawił słynne u nas 
wapno z Podgórza, odznaczające się wielką do ­
brocią i czystością którego zawartość tlenku wa 
pniowego [Ca O.) dochodzi według analiz do 95ffc.

Okazy cementów są znowu niestety przeważnie 
pozakrajowe. Do krajowych w okazach wystawio­

nych, należą tylko p o r  t l a  n d -ce  m e  n t k r a  
k o  w s k i  Libana i roraan cem ent H e c h t e r a ,  
z Kołokolina, a wreszcie możnaby tu zaliczyć 
wapno hydrauliczne hr. Szem bekow ej. Powsze­
chnie znane u nas i wiele używane portland ce­
m enty g r o s z o w i c k i  i s z c z a k o w i e c k i ,  są 
na wystawie tylko w wyrobach; j erwszy w wy­
robach Hoebla, a drugi w poprzednio wspomnianych 
mostach. Zagraniczne okazy należą do firm : 
„Suess“ z Witkowie (patentowany) Hoffmann 
z K irchdorf (W . Austrya), „Podol“ z Pragi i Re 
dlieh (W ęgry) Oprócz tych znajdujemy cement 
opolski (Szląsk p r )  w wyrobach Kubschbach’a 
i Zuani’ego.

Przy cementach wyjątkowo można sobie zda 
wać sprawę z tego. które są lepsze, bo tu prze­
ważająca zagranica nie poskąpiła danych a i n a ­
sze okazy są w nie zaopatrzone, chociaż w m niej­
szej ilości.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  17  września. 

Pol. Corr. otrzymuje wiadomość, że cesarz 
przyjmować będzie delegacye wspólne dnia 3 paź­
dziernika. Mowy, jaką przy tej sposobność wy­
powie cesarz, nie ułożono jeszcze. W edług tego 
samego pisma nadwyżka kredytów na cele woj­
skowe wynosi cztery miliony, którą w znacznej 
części wywołała reorganizacya oddziałów techni­
cznych.

Stanowisko, jakie zajęły oba stronnictwa w Sej­
mie bukowińskim, wypływa z chwilowego sto­
sunku głosów. Po wyborach wydawało się, że 
stronnictwo rumuńskie będzie liczyć tylko 13 
głosów, a połączone stronnictwa trzech narodo­
wości, polskiej, riiskiej i niemieckiej 17. Tymcza­
sem poseł ruski p. T y m i ń s k i  przeszedł do 
przeciwnego obozu, a p. W o l a n ,  który złożył pier­
wotnie mandat, po cofnięciu mandatu oświadczył, 
że nie będzie należał do żadnego stronnictwa, 
faktycznie jednak na ostatniem posiedzeniu głoso­
wał z R u m u n a m i .  W skutek tego zmienił się 
stosunek głosów, lecz chwilowo stronnictwo zje­
dnoczonych posiada większość wskutek nomina­
c ji marszałka i choroby jednego z posłów rum uń 
skich Rząd rozpisał jednak wybory uzupełniające 
z knryi gmin w ie lk ich  S t a r o ż y r > e c ,  a m an­
dat ten pozyskają niewątpliwie R u m u n i  tern 
łatwiej, że rząd zajmuje stanowisko dla nich 
przychylne. —  Nadto w miejsce dotychczaso­
wego rektora uniwersytetu czerniowieckiego. 
który należy do stronnictwa zjednoczonych, wej­
dzie wkrótce do Sejmu nowy rektor dr. Wo j u -  
c k i, Rumun. Wówczas Rumuni będą mieli sta 
nowczą większość i dlatego stronnictwo zjedno­
czonych stara się wyzyskać chwilową sytuacyę. 
aby przeprowadzić weryfikację wyborów i wybór 
Wydziału krajowego. Oczywiście starają się R u ­
m u n i  przeszkodzić temu, a popiera ich w tern 
w sposób niepraktykowany marszałek 1 Wydział 
krajowy. Ponieważ zwołanie posiedzenia jest w rę­
ku marszałka, przeto Rumuni osiągną niewątpli­
wie pożądane odroczenie. Mimo to będą oni mu 
sieli liczyć się ze stronnictwem zjednoczonych, 
które wprawdzie utraci większość, ale je s t dość 
liczne, aby w danym razie zerwać posiedzenie. 
Posłowie polscy, rnscy i niemieccy zobowiązali 
się słowem honoru do wspólnej akcyi, a odnośną 
deklaraeyę podpisał także p. W o l a n .  Postępo­
wania jego nie podobna zatem usprawiedliwić. 
N a p  T y m i ń s k i e g o  wpłynąć miała obietnica 
wyboru do Wydziału krajowego. On jednak nie 
lodpisał przynajmniej deklaracji

Z Niemiec.
Dzienniki niemieckie zajęte są teraz między in- 

nemi kwestyą kto zostanie naczelnym burmistrzem 
lerlina. Ostatni burm istrz naczelny Forckenbeck 

należał do stronnictwa w olnom yślnego; wybór 
jego przez radę miejską nie podobał się cesarzo­
w i; dlatego potwierdzenie tego wyboru odwleka- 
ó się, aż m inister spraw  wewnętrznych H erfurt 

zagrożeniem swojej dymisyi wyrobił to potwier­
dzenie. Teraz najsilniejszym kandydatem na na­
czelnego burm istrza z łona rady miejskiej jest 
dr. Zelle, a ponieważ i ten należy do stronnictwa 
wolnomyślnego, przeto i teraz zachodzi obawa, 
czy cesarz zechce go zatwierdzić. Obawa ta jest 
tern więcej uzasadniona, że naczelny prezydent 
prowincyi brandenburskiej w Fwej propozycji Zel- 
ego zupełnie pominął.

W edług twierdzenia najświeższych dzienników 
nowela wojskowa będzie przedłożona parlam ento­
wi niemieckiemu już na najbliższej seayi zimowej, 
ale prawdopodobnie dopiero po uchwaleniu w 
sejmie pruskiem  projektów o reformie systemu 
lodatkowego i po zmianie ustawy wyborczej.

Opieszałość czy nieudolność Ham burga w tłu ­
mieniu cholery, naprowadziła na myśl ułożenia 
projektu do ustawy, mającej obowiązywać w całe] 
izeszy niemieckiej, przeciw zawleczeniu zarazy 
ndzkiej. Rada związkowa zajęta jest wypracowa 

niem takiej ustawy.

Clemenceau i Mohrenheim.
Korespondent K oeln. Ztg. donosi z Petersbur­

ga, że zajście pomiędzy C l e m e n c e a u  a Mo h -  
r e n h e i m e r a  wywołało bardzo niemiłe wraże­
nie w petersburskich kołach politycznych. Prze 
ciwnicy zarzuca<ą M ohrenheimowi, że nie był 
dość taktownym, aby uniknąć podobnej dyskusyi, 
i ntrzymują że wymiana listów pomiędzy przy­
wódcą radykałów francuskich a ambasadorem ro­
syjskim to p i e r w s z y  c i o s  p u b l i c z n i e  z a ­
d a n y  p r z y j a ź n i f r a n c u s k o - r o s y j s k i e j .

„Bar. M o h r e n h e i m  —  pisze korespondent 
Koln. Ztg. —  jest bez wątpienia zręcznym czło­
wiekiem i umiał wpoić w eara przekonanie, że 
w Paryżu pielęgnuje zręcznie przyjaźń francusko 
rosyjska i j e s t  n a w e t  d o  p e w n e g o  s t o ­
p n i a  m ę ż e m  z a u f a n i a  F r a n c y  i. W Pe 
tersburgu wierzono w dyplomatyczne zdolności 
M ohrenheima i dotychczas wiary tej uic nie za­
chwiało. Obecnie zaś zachowanie Bię bar. M ohren­
heima znajduje przeciwników w najwyższych ko­
łach petersburskich, albowiem w Petersburgu u- 
ważają krok M ohrenheima za nietaktowny; nie 
przyjaciołom obecnego ambasadora rosyjskiego w 
Paryżu z pewnością udałoby się podstawić ma 
nogę, gdyby nie to, ż e  w k i e r o w n i c z y c h  
k o ł a c h  p e t e r s b u r s k i c h  o b a w i a j ą  s i ę  
■ e s z c z e ,  ż e  o d w o ł a n i e  M o h r e n h e i m a

m o g ł o b y  b y ć  u w a ż a n e m  z a z b l i ż e n i e  
s i ę  R o s y i  d o  t r ó j p r z y m i e r z a . “

R ozruchy w jekaterynosław skiej gubernii.
Urzędowa gazeta gubernialna „Jekaterynosła- 

wskie gubem skie W iedomostiu zawiera sprawo 
zdanie o rozuehach robotniczych, które były nie­
dawno w Rosyi we wsi J  u z o w k a jekateryno­
sławskiej gubernii. Ze sprawozdania tego okazuje 
się, że sprawcami rozruchów byli przeważnie ro­
botnicy fabryczni i górnicy. Zaburzenia przybra­
ły przerażające rozmiary, tak iż miejscowa załoga 
kozaków nie była w stanie przywrócić porządku, 
chociaż kilkakrotnie dano ogoia do tłumu ro 
botników. Robotnicy obsypali kozaków gradem 
kamieni i wielu z nich ciężko ranili. Z tłumu zaś 
poległo 23 robotników i około zostało 100 rannych. 
Zaburzenia trwały przez ó w ł  dni i podczas tego 
zrabowano i spalono około 200 budynków, przy- 
czem 7 robotników poniosło śmierć w p łonre- 
nmch. Wyrządzone srkody m ateryalne wynoszą 
przeszło półtora miliona rubli. Dopiero dwa ba­
taliony piechoty, wezwane na pomoc, zdołały 
uśmierzyć rozruchy. Wieś została otoczona kor­
donem wojska główniejsi sprawcy rozruchów 
obici nahajkami i następnie oddani pod sąd.

Z  Serbii.
Najświeższe wiadomości z Belgradu o] iewają 

tak, jak gdyby w Serbii naprawdę zanosiło się 
na krwawe starcie między stronnictwem  radykal- 
nem opierającem się na ludzie i milicji, a rzą­
dem, klóry opiera się na wojsku. W edług tych 
wiadomości sprowadzono do Belgradu osobnym 
pociągiem jeden batalion piechoty dla powiększe­
nia załogi, a do Zajcaru, miejsca urodzenia i w y­
boru Paszica, wysłano szwadron jazdy w przew i­
dywaniu rozruchów, które, sądząc z wielu oznak, 
nie są nieprawdopodobne. Nienawiść do obecne­
go rządu wzmaga się tern bardziej że dotąd nic 
nie wiadomo ani o rozwiązaniu skupczyny, ani o 
rozpisaniu wyborów.

Równocześnie rozgłaszają niektóre dzienniki 
serbskie różne wieści niepokojące, —  a między in- 
nemi tę, iż Austro-W ęgry robią przygotowania w 
Bośnii i w sandżaku Nori-Bazarskim do wkro­
czenia do Serbii. Kto takie wieści wymyśla i roz­
głasza ? Czy nie rząd teraźniejszy, aby zatrwożyć 
umysły ludności i skłonić ją do uległości wzglę­
dem siebie ?

Przebieg cholery w Hamburgu.
Statystyczne biuro w H am burgu ogłasza in te­

resujące cyfry, które cha~akteryzują rozwój epi­
demii w tem mieście. Z przytoczonych dat oka­
zuje się, że cholera wybuchła w H am burgu oko­
ło 20 sierpnia i rozwinęła się z niezwykłą szyb­
kością, tak iż pomiędzy 27 a 30 sierpnia dosię­

gła największej gwałtowności, a następnie z po­
czątkiem września stopniowo słabnąć zaczęła i 
do obecnej chwili staje się coraz łagodniejszą. 
Przeciętny procent śmiertelności pomiędzy cho­
rymi na cholerę za cały ten czas wynosił około 
44 procent.

Oto urzędowe daty, które dokładnie charakte­
ryzują przebieg epidemii w H am burgu ;

Dnia Zachorowało Umarło
20 sierpnia 86 36
21 n 83 22
22 j) 200 70
23 iy 272 111
24 n 367 114
25 n 673 191
26 n 991 315
27 H 1101 456
28 » 1036 428
29 » 982 394
80 n 1086 484
31 » 858 395

1 września 843 394
2 ft 809 478
3 n 777 437
4 n 679 293
5 n 582 281
6 n 485 258
7 H 419 224
8 n 346 160
9 jf 350 150

10 n 213 113
13238 5805

K r o n i k a .
K r a k ó w , 17 września.

Poseł dr. August Sokołowski powróoił z Za­
kopanego do Krakowa.

Prof. dr. Napoleon Cybulski powrócił do Kra­
kowa.

Protest Polek w obronie czci niewieściej.
Sodoma i Gommorrah, Babilon i Niniwa, starożytna 
Greoya i Rzym, tudzież upadek tylu potężnych 
państw i n .rodów, które w ciąga wieków przesu­
nęły się na widowni św iata, pozostawiły nam nie­
zbity dowód, że zatrata etyoznych form życiowych 
i rozwięzłośó obyczajów, a nadewszystko zagłada 
czci niewieściej, zawsze poprzedzały i były przyczy­
ną upadku tych państw i narodów.

Smutno się robi, gdy nienprzedzonem okiem u- 
przytomnimy sobie w tym względzie pojęcia i pra­
widła etyozne, jakie się rozwielmożniły w szerokich 
kołach dzisiejszych pokoleń w Europie. Cnota bywa 
wyszydzaną, a teroryzm występku jest górą. Smu­
tne to signum  łim poris!

I nasz kraj został dotknięty zmorą sponiewiera­
n i  uczuć najświętszych, ozegc świeży dowód do­
starczyły nam owaoye ze strony niewieściej na cześć 
zbrodni i występku w procesie Medweja. Szerokiego 
rozgłosu nabrały te owacye i ubliżające Polkom in­
synuacje rozeszły się po świeoie.

Wiedeński la g b la tt wyraził z tego objawu npo- 
karzające refleksje o poziomie moralnym płci nie 
wieściej w naszym kraju. To nas Polki, szanujące 
tradycje i obyczaje Matek naszych, powoduje do 
protesta przeciw ubliżającym naszej płci wrz ‘ko­
rnym owacjom owych pań i lekkomyślnych nie­
wiast, które postępkiem tym. skarconym dwukrotnie 
przez czcigoduego prezesa Trybunatu sądowego, imię 
Polki zhańbiły!

Zapewne przeraził się prokurator tych owaoyj na 
cześć bezwstydu i cynizmu, i zanieohał rekursu od

werdyktu sędziów przysięgłych, aby uniknąć więk­
szego zgorszenia.

Nie naszą rzeczą jest roztrząsać bliżej tę sprawę. 
Życzymy p. Janinie Brodzkiej, żywo przypominają­
cej pokutującą Magdalenę, aby dobrowolnie nalożo 
ną pokutą odzyskała równowagę i spokój dachowy 
a p. Medwejowi, by ze skruchą wróciwszy w zaci­
sze domowe, swojej opuszczonej żonie i dzieciom 
starał się. pełniąc sumiennie obowiązki męża i ojca, 
usprawiedliwić domysł i oczekiwanie sędziów, któ­
rzy jedynie ze względu na los tych niewinnych istot 
na łono rodziny go wrócili.

Atoli z najwyższem oburzeniem wypieramy się 
owych pań i niewiast, które na cześć bezwstydu, 
ubliżającemu płci niewieściej i rozluźnieniu najświęt­
szych węzłów małżeńskich i rodzinnych, poklask bi­
ły, żywo przywołujący na pamięć nawoływania kur- 
tyzanek, zachęcających patrycyuszów do orgii rozpu­
stnych okrzykiem: Evoe! w upadającym staroży­
tnym Rzymie.

Protest ten racz czcigodny Redaktorze umieścić 
w swej m piśmie, a równą prośbę i do wszystkich 
krajowych dzienników zanosimy, aby, mianowicie 
niemieckie dzienniki, które uaszą niesławę roztrąbi 
ły, z tego naszego objawu skorzystały i potępieuia 
godnych objawów jednostek nie brały na rachunek 
ogółu Polek w naszym kraju.

K rystyn a  Zadurow iczow a, Felicyu Kossecka, 
H enryka Zadurowiczowa Jadw . B ie lańska , L°on- 
tyna Zadurowiczowa, A n n a  Merunowiczowa, Ju l. 
Szańkow ska, R óża  Terlecka, M alw ina  Strzelecka, 
Adalb-.rta R udnicka , B . L ityńska  K rystyna  B ie ­
lańska , 11 Jen a  C iem irska , A niela  B ielańska, 
M arya  Lewicka, A nton ina  W łodkowa, J u lia  S tu -  
pnicka, B ron isław a  Rodrębska, K saw era Z iętar- 
ska, Zofia Grynbergowa, E lu  a T r eter owa, Jadw. 
Dwernicka, Ja n in a  Grynbergowa.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyiszych  
w Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 18 bm. 
o godzinie 1 0 1/* przed południem w sali 43 Col 
legii novi. Porządek dzienny: Prof. Jaw orski: Od­
powiedź na kwestyonaryusz Towarzystwa w sprawie 
njęcia wykształcenia umysłowego i fizycznego w je- 
dnę organiczną całość. Wnioski członków.

Koncert, -latro w niedzielę 18 bm. w ogrodzie 
strzeleckim odbędzie się kouceit muzyki wojskowej 
pułka 57 pod kierunkiem kapeiursuza Żerownickie- 
go. Program wypełniają ntwory Moaiuszki, Mozarta, 
Liszta, Palestriny i innych. Początek o godzinie 4.

Uroczyste zakończenie roku szkolnego w szkole 
zawodowe] dla stolarstwa i ślusarstwa fundacji br. 
Hirscha (Starowiślna 46) odbędzie się 18 bm. o 
godz. 10 rano.

Z teatru. Apollo Lnbicz, b. artyeta sceny k ra­
kowskiej, rozpoczyna we wtorek szereg gościnuych 
występów na naszej scenie komedyę Yalabregua p. t 
„Szczęście małżeńskie". We czwartek zaś wystąpi 
w „Klubie kawalerów", w której to komedyi jako 
Jadwiga Ochotnicka debiutować będzie młoda adep­
tka panna Walerya Nawrocka z Warszawy (uczen­
nica pani Rakiewiczowej i p. Wojdałowicza).

Pięcioletni chłopczyk Piotruś, syn murarza za­
mieszkałego na Stradomiu 1. 3, zginął we czwar­
tek o godzinie 5 po południu. Strapiony ojcieo prosi
0 wiadomość o dziecku

Z Zakopanego donoszą dnia 15 b. m . Letni se­
zon klimatyczny został dziś zamknięty cyfrą 3.10C 
gości. Równocześnie npłynął z dniem dzisiejszym 
mandat dotychozasowcgo wydziału gospodarozego 
stacji klimatycznej, który nstępnje miejsca nowej 
„komisji klimatycznej", rozpoczynającej tu swoją 
ozyaność w roku przyszłym pod przewodnictwem ck. 
delegata namiestnictwa. Lekarz stacji kl matycznej 
ogłosi wkrótce urzędowe sprawozdanie lekarskie za 
ubiegły sezon le tn i; stan zdrowotny był zupełnie 
zadowalniający. Przeszłe 200 osób pozostaje tu na 
zimę, w celach leczniczych. Wkrótce ma się odbyć 
narada, celem zapewnienia zimowym gościom wygód
1 porządku w gminie. Obecnie bawi ta  jeszcze około 
600 gości.

Zmarli. W  Birczy pochowano 9 bm. obywatela 
Jana P o r e m b s k i e g o ,  właściciela dóbr Rudawka 
i Kotów. Należał on do specjalnych popieracie To­
warzystwa zaliczkowego, straży pożarnej, Tow. aa 
synowego i Kółek rolniczych. Czem zaś było dla 
lada, o tem świadczyły gromady włościan na po­
grzebie ze owemi skromnemi wianuszkami spiesząc, 
aby ze smutkiem oddać ostatnią posługę bratu „ze 
dwora".

W Dobromilu zmarł Tomasz H o f m o k l ,  tamtej­
szy sędzia powiatowy. Pogrzeb odbył się 9 bm. 
przy licznym współudziale publiczności miejscowej, 
przedstawicieli władz i stowarzyszeń. Kondukt pro­
wadzili księża obu obrządków. Z Przemyśla i Mo­
ścisk przj były depntacye, Na cmentarza wygłosił 
jmwę pogrzebową p. Łazoryk, adjunkt sądowy, pod­
nosząc w gorących słodach zasługi zmarłego. 8. p 
Hofmokl był przed tem w Mościskach. Przez lat 
wiele był naczelnikiem sądu, pozostawiając tak tam. 
jak w Dobromilu pamięć sumiennego urzędnika, 
względnego przełożonego i prawego obywatela.

Karol L a u r, kupiec i obywatel Nowego Targu 
b. prezes Rady powiatowej nowotarskiej, ur. w Kę­
tach w r. 1824, umarł 16 bm.

W kronioe żałobnej przychodzi nam zapisać u  
zwisko rzeźbiarza włoskiego B e r z a g h i .  Należał 
on do najznakomitszych przedstawicieli rzeźby współ­
czesnej, odznaozał się zaś głównie ceohami właści- 
wemi rzeźbiarzom włoskim —  smakiem i elegancją 
wykonania. Do bardziej znanych utworów zmarłego 
zaliczają „Ocalenie Mojżesza", grupę popularną od 
czasn wystawy wiedeńskiej r. 1873, „Ecce homo“, 
pomnik Wiktora Emaunela itd. Barzaghi założył i 
prowadził w Medyolanio odlewnię artystyczną w 
bronzie.

Pożary. Dnia 14 b. m. po południu wybuchł po 
żar z niewiadomej dotychczas przyczyny w miaste­
czka Mikołajowie (pow. bobreckiego) Z powodu nad­
zwyczajnej posuchy, Diaku wody i odpowiedniej po­
mocy, prawie całe spaliło się miasteczko z nagro- 
madzonemi zbiorami. Kilkadziesiąt rodzin pozostało 
bez dachu. Spłonęła również cerkiew.

Z Dublan piszą; Dnia 14 b. m. o godz. 12 w 
połndnie wybuchł pożar w Kościejówce, wsi o 11/2 
mili od Dublan pułożonej, i zniszczył mienie dwu 
dziestn kilka gospodarzy i wszystkie budynki go 
spodarskie na probostwie. Na wieść o pożarze wy 
ruszyła straż ochotnicza dublaft >ka w sile 32 ludzi, 
jedną sikawką w dwie pary koni pod komendą p. 
M. Młotka, na miejsce pożaru i pracowała bez wy­
tchnienia do późnej nocy

Z wystawy przemysłu budowlanego. Przeszłej 
niedzieli wieczói mieliśmy na wystawie „festyn świa­
tła", który się świetnie udał. Liczba gości miała 
dojść podobno do 7000. Zachęcony tem komitet u 
rządza 18 bm. dragi festyn, połączony z loteryą. 
Losów ma być 10.000, zaś wygrywająoyoh 4000.

Na liczne fanty złożą się częściowo dary wystaw­
ców, częściowo przedmioty zakupione przez komitet. 
Pierwszą nagiodą będzie bardzo piękne kompletne 
urządzenie jadalni. Dochód z loteryi ma się stać za­
wiązkiem funduszu, którego celem będzie wspieranie 
i urządzanie coroczn/ćh wystaw z poszczególnych 
gałęzi przemysłu.

Wystawa zostanie prawdopodobnie przedłużona aż 
do 1 października, ponieważ liczba gości dotąd jest 
codziennie bardzo znaozna.

Przebieg choiery w Królestwie Polskiem i 
Rosyi. W arsz. D niew nik  zamieszcza następujące 
szczegóły o przebiegu epidemii w gubernii lubel­
skiej : Dnia 12 b. m. w Lublinie zachorowało osób 
75, wyzdrowiało 59 , zmarło 27, pozostało chorych 
219 ; w powieoie zachorowało osób 3 , zmarło 2, 
pozostało chorych 10 ; w Łęcznej zachorowało osób 
9, wyzdrowiało 2 zmarło 3, pozostało chorych 44.

Tenże dziennik o epidemii w gubernii lubelskiej 
od czasu pojawienia się, t. j. od 3 sierpnia do 7 wrze­
śnia, donosi: W Lublinie za cały ten czas zacho­
rowało 425 osób (71 chrześcian, 354 żydów), wy­
zdrowiało 126 (25 chrz. i 101 zyaów), zmarło 103 
(25 chrz. i 78 żydów), wreszcie pozostało chorych 
196 (21 chrz. i 175 żydów). We wsiacL powiatu 
lubelskiego zachorowało 254 osoby (193 ohrz. i 62 
żydów), wyzdrowiało 151 (117 chrz. i 34 żydów), 
zmarło 83 (58 chrz. i 25 żydów), pozostało cho­
rych 20 (17 ohrz. i 3 żydów) W ten sposób w 
całej gnbernii lubelskiej od dnia 3 sierpnia do 7 
września zachorowało osób 739 (279 ohrz. i 460 
żydów), wyzdrowiało 290 (145 chrz. i 145 żydów), 
zmarło 210 (90 chrz. i 120 żydów), pozostało obo- 
rych 239 (44 chrz. i 195 żydów).

Praw. W iestnik  zamieścił tymczasową statysty­
kę rozwoju epidemii w Rosyii. Ze statystyki tej 
przytaczamy niektóre cyfry: Do dnia 1 b. m. zmarło 
na choIerę w obrębie państwa rosyjskiego 144.590 
osób. Najniepomyślniejszemi guberniami i obwodami 
pod względem cholery byłv następujące: Kaukaz 
(zmarło 53.159 osób), obwód wojska dońskiego 
(14 .592), gubernia saratowska (10 297), samarska 
(9 .728), kraj zakaspijski (9 .465), gubernia astra­
chańska (7 541), tobolska (7.358), woroneska (4.726), 
symbirska (3 702), wiacka (2:885), tambowska 
(2.410), orenburska (2 .391), oharkowska (2 057), 
kazańska (1.854), obwód uralski (1.744), gubernia 
tomska (1.559), niższo-nowogrodzka (1.340). W po­
zostałych 22 guberniach i obwodach zmarło ogółem 
mniej, niż 1.000 osób. Najpomyślniejszemi gubernia­
mi i obwodami są następujące ; gubernia nowogrodz­
ka (zmarła 1 osoba), twerska (8 ) , kijowska (16), 
ezernihowska (28), chersońska (4 6 ), tuiska (80), 
kostromska (82), lubeska (91), taurydzka (94).

Straszny wypadek wydarzył się w pralni ręka­
wiczek Maryi Kosowskiej pod 1. 8 przy ulicy Kur­
kowej we Lwowie. W połndnie przyniosła z miasta 
służąca Honorata Garbarz blaszankę zakorkowaną 
silnie, a zawierająoą około 4 litry benzyny i posta­
wiła ją w kuchni nm stole. Pc upływie pół godzi­
ny benzyna, rozgizana wskutek gorąca, panującego 
w kuchni, wysadziła korek, cząstki eteryczne ben­
zyny ulatniające się z otwartego naczynia, zajęły się 
od ognia, roznieconego pod kuchnią i po silnej eks- 
plozyi stanął cały lokal w płomieniach. Płomienie 
objęły także znajdujące się w kuohni osoby, miano­
wicie samą Kosowską, jej 9 letnią córeczkę Maryę, 
szwaczkę Katarzynę Saner, Kazimierza Abdermana, 
2-letniego synka sąsiadki i Gaibarzównę. Na krzyk 
nieszcząśliwych pospieszyła im na pomoc Zofia Ko- 
zikówna, 20-letnia córka dozorcy domu w klasztorze 
PP. Franciszkanek, lecz i ją wnet ogarnęły płomie­
nie. Dopiero gdy wszystkie te ofiary, jakby pooho- 
dnie żywe, wybiegły w płonącej odzieży na po­
dwórze, udało się ugasić płomienie. Wszystkich po­
parzonych odstawiono bezzwłocznie do szpitala, gdzie 
niestety Kazio Abderman w skutek doznanych opa­
rzeń, wyzionął ducha wśród straszliwyoh oierpień. 
Postępowanie karne w tej sprawie wdrożono.

Wypadek przy budowle. W Kroiewou naprawiają 
tiraz  część zamka królewskiego, dawnej siedziby wład­
ców praskich. Dam 2 bm. runęła część rusztowa­
nia drewnianego, otaczającego restaurowany bok 
gm achu; na rusztowaniu leżały niezwykle wielkie 
ciosy granitu. Widocznie ciężar był to zbyt duży 
względnie do wiązań rusztowania, które też runęło, 
zrządzająo okropne nieszazęśoie. Ofiarami katastrofy 
padli nietylko robotnicy w liczbie dwunastu (było 
to już sn wieczorowi i część ioh poszła do domu), 
eoz i ośmiu przechodniów, w tej liczbie młodziutka 

panienka, która może 30 sekund przedtem pożegnała 
się na owem miejscu z narzeczonym. Biedacy n.e 
wiedzieli, że było to rozstanie na zawsze.

Opera włoska na wystawie wiedeńskiej. We 
czwartek odbyło się w teatrze wystawowym pierw­
sze przedstawienie włoskiej ataglone. Wykonano o- 
statnią operę Mascagniego „Amćso Fritz" pod osobi- 
stem kierownictwem twórcy, który dyrygował or­
kiestrą. Powodzenie wieczoru było tak świetne, ja 
kiego od lat wielu Wiedeń nie pamięta. Po każdym 
akcie wywoływano kompozytora i solistów niezliczo­
ną ilość razy. Gdy kurtyna po raz ostatni zapadła, 
powstała w amfiteatrze prawdziwa bnrza oklasków. 
Mascagniego wywołano 24 razy. Kobiety powiewały 
chusteczkami, mężczyźni w górę wyrzucali kapelu­
sze. Zdawało się, że entuzjastyczna ta owaoya ni­
gdy się nie skończy. Wreszcie, góy Mascagni wy­
stąpił przed rampę i pięknym swoim głosem dzię­
kował publiczności grazia  profondamente connos&o, 
uciszyły się zwolna oklaski i spokój nastąpił. Kil­
kudziesięciu entuzjastów ustawiło się przy drzwiaob 
wychodowych teatru , prawdopodobnie celem urzą­
dzenia ponownej jakiejś owacji Masoagniemu. Ten 
jednakże zdołał się wymknąć. Partye solowe „Amica 
Fritz" spoczywały w rękach najlepszych włoskich 
śpiewaków, ciesząoych się w swej ojczyźnie wiel 
kiem uznaniem. Rzeczywiście też wywiązali się oni 
świetnie z zadania, z nadzwyczajną zręcznością i 
poczuciem ensembln. Wszystkie piękniejsze ustępy 
opery musiały być powtarzane.

Polacy na obczyźnie. Dekretem prezydenta rze- 
czypospolitej francuskiej na przedstawienie ministra 
spraw wewnętrznych otrzymał, między wielu prze­
mysłowcami Francuzami, zaszczytny medal (medaile 
honoriafigne) także nasz n  dak p. Jan Nepomucen 
R a y s k i ,  właściciel wielkiej fabryki wyszywań na 
canwie i sukuie, długoletni wiceprezydent i admi- 

strator towarzystwa voyageiirs de commerce. Wy­
gnaniec z r. 1863, dorobił/się p. Rayski pracą i ta ­
lentem wybitnego Ptanowhki w śwrecie przemysło­
wym francuskim.

Pięćdziesiątą rocznicę istnienia obchodzić be 
dzie d. 5 października b. r. miejski browar w P: 
znie, któremu amatorzy napoju gambrynusowego z. 
wdzięczają znane piwo pilzeńskie W roku założeni 
(1842) browar ów wyproduKOwał S.657 hektol. pi­
w a, a w 50 lat później, ożyli w r. 1891— 1892
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prodnkcya dosięgła 402.540 hektolitrów. Mieszkańcy 
Pilzna przygotowują się do obchodu tej rocznicy z 
wielką uroczystością.

Skazani profesorowie. W maju w Katanii na 
Sycylii zaaresztowani zostali profesorowie liceum: 
Oiampoli, Squillaci i Intriglia pod zarzntem zdra 
dzenia rodzicom licznego grona uczniów pytań egza­
minacyjnych , w z»man za sowite wynagrodzenie. 
Sprawa ta wywołała niesłychane wzburzenie, gdyż 
zwłaszcza Ciampdi zdobył sobie głośne imię jako 
nowelista i tłomacz Pr. f Int iglia zmarł wkrótce 
po zaaresztowaniu. Obecnie, po dwutygodniowem 
trwaniu, skończył się proces, wytoczony innym pro­
fesorom; po przesłuchamn 1 40 świadków i zbada­
niu sprawy sąd skazał Giampoh’ego na 6 lat wię 
zienia i 2.000 lirów kary, Squillaci’ego zaś na 2 
lata więzienia i 1.500 lirów kary.

Z Hamburga. Jeden z dzienników zagranicznych 
przynosi następujące smutne refl-ksye: „O istnieniu 
w murach bogatego i handlowego miasta całej ar­
mii nędzarzy, gnieżdżących się w błocie i przeraża 
jącej c asnocie, jedni zupełnie nie wiedzieli, drndzy 
wiedzieli, ale starali się o tern zapomnieć. Znajdo 
wali się ni-raz filautropi, którzy przypominali o wstrę­
tnych warunkach ulokowania robotników po przed 
mięśniach, a zwłaszcza w pobliżu portu, nikt jednak 
nie traktował na seryo propozycyj filantropów, zwła­
szcza wówczas, gdy te ostatnie narazić mogą kie- 
S'eń zamożniejszej części obywateli. Statystycy i le 
karze mówili np., że wązkie zaułki z cuchnącemi 
podwóizami w pobliżu tarku znajdują się w takim 
stanie ii lndność roboczą należy wyprowadzić ztam 
tąd natychmiast; jakże jednak mogli słuchać tego 
ii którzy w owe zaułki, włożyli swoje kapijały? 
Doświadczeni kap taliści przekonali się że nie ma 
dogodniejszej lokaeyi kapitału, jak zakupywanie 
Owych domów gdzie gnieździ się nędza: z fenigó v 
tworzą się bar Izo poważne dochody. Inte-es w każ 
dym razie był ta sdniejszy, aniżeli głos ludzkości 
wychodzący zresztą nie złona samych robotników, 
lecz z ust osób kompetentnych.

„Nędza, gnieżdżąca się w wąskich uliczkach i zauł­
kach przedmieść i portu, nie ma wiele wspólnego 
z rozw niętym robotnikiem miejskim Jak w wię 
kszości miast portowych, składa się ona z różnoro­
dnych warstw społecznych, oprócz wyrobników z 
prof -syi i proletaryatu z i rodzenia, można tu spo 
tkać ludzi, Iptóręy mają za sobą lepszą przeszłość, 
lecz których wypadek nieszczęśliwy, I03 a wreszcie 
występek zepchnął na ten ostatni szczebel drabiny 
społecznej. Na podobieństwo „bosej komendy“ w ro­
syjskich portach czarnomorskich hambursoy B utjes  
i S tró n er  posiadają w swych szeregach spory kon 
tyngens rozbitków, zarabiająoych ciężką pracą po 
5 —8 mftrplr dziepnie i przepijających cały swój za­
robek w ciągu jedne] godziny. Trudno uwierzyć, aby 
w kraju cywilizowanym, dumnym ze swoich urzą­
dzeń społecznych, możliwe były tak straszne wa- 
Hjofc. życją jak te, które przypadły w udziale robo­
tnikowi portowemu w Hamburgu. Ozy i  pc tem dzi­
wić się można, że cholera porobiła tak olbrzymie 
postępy. Niemey mo chcieli wierzyć, aby epidemia 
mogła się u nich rozwinąć w krótkim jednak cza­
sie przekonali się o smutnej rzeczywistości. “

Tegoroczną usza. Czytamy w Tygodniku po l­
skim  -

,.ĘarcfZQ starzy ludzie nie pamiętają podobnej su­
szy, jak tegoroczna Gdyby nie trzydniowy deszcz 
który na Zielone Świątki powołał wszystko do ży­
cia, ogrody poniosłyby dotkliwe klęski. Wiadomo 
z długoletnich obserwaoyj meteorologicznych, że ilość 
Opadów wodnych w kraju naszym j-s t zupełnie d" 
sta. ozna dla utrzymania bujn J roślinnośoi, nawet 
bez pomocy sztucznego podlewania Wynosi ona ro­
cznie (w e d łu g  wskazań plnwiometru) przeciętnie 450 
mm Stan ten dotkliwie oa zuwają rośliny mniejsze, 
a więc przedewszystk em warzywa liściaste (kapu­
sty, kalafiory).

Trawniki pożółkłe wyglądają bardzo smutnie, ale 
mogły by się jeszoze odmłodzić, gdyby obfitsze de­
szcze spadły Drzewa owoeowe w suchszych ziemiach 
prawie zupełnie uroniły już owoc, w wilgotniej 
szych — utrzymały, lecz owoce drobne. Jeżeli de 
szcze nadejdą niezbyt długotrwałe, to gruszki i jabłka 
mogą jeszcze wyrosnąć ; w razie gw iłtownyeh de­
szczów mnóstwo odmian późnych, (dnanuy, Diela, 
renety szare popęka, — ponieważ stwardniała 
skóra Iłie potrafi rozciągnąć się pod ijapureią spków 
% wewnątrz przypływających. % dzikich drzew lfiłfi- 
de jesiony w wielu miejscach poprzysychały. Naj- 
oporniej zachowuje ale jeszcze roślinność w ziemiach 
z natury wilgotnych, obficie mierzwionych, np. w 
pobliżu wielkich miast.

Wygnani, Następujący obywatele zagraniczni ma­
ją wzbroniony pobyt w gianicaeh carstwa i Króle­
stwa poddani prnscy: Franciszek Paluszkiewicz 55 
lat, Teodor Ziegler 55 lat, Amelia Kremulatowa 51 
la t, Fryderyk Kurtz 61 1., Lndwika Kurtzowa 57 
la t, Michał Graczak 43 1., Karol Gnstaw Wegner 
39 1; a u s t r y a c c y :  Mateusz Kosz 50 lat, żona 
jego Józefa 46 1. i dzieci ic h : Józef 2 2 , Wojciech 
g l ,  Jan 19, Stanisław 11, Franciszek 7 lat, Marya 
Gromnicka 4‘i 1, Dymitr Gryszczuk 31 1., M cbał 
Maksymilian Ocetkicwicz 47 1., Marya Zborowska 
39 1., Wincenty Walczyński 53 1, Teodora Wilczyń 
■ka 45 1, Jan Kusy 24 1., Antonina Pyrztwa 46
1., Aleksander Tarnowski 86 1, Jozei Gorc/yca 60
1., Stefan Borkowski 47 1„ Antoni Frauoiszek Ja 
nowtki 46 1., Antoni Lewandowicz 54 1., Maieb 
Lewandowicz 51 1, hr. Wincenty Łoś 45 1. i Jan 
Wilke 28 lat.

Z Petersburga. Departament lekarski ogłasza, 
ii wa&ntek znacznego zmniejszenia się epidemii, 
wstrzymano jnż delegowanie personalów lekarskich 
do miejscowości, dotkniętych cholerą.

tfowpffti d poszą, iż w szkołach junkierskich ka- 
waleryi i w izkołaoh kozackich zamierzono jest 
wprowadzenie wykładu oboyoh języków, a zwłaszczo 
niemieckiego, metodą konwersacyjną

Na wystawę W Chicago jeden z krawców war- 
■zawskioh kończy dywan gobelinową robotą, przed­
stawiający w alegorycznych obrazach żyoie amery 
kańskie, Na tle różnokolorowych kwadratów jedwa­
bnych są wyhaftowane drobnym gobelinowym ście 
giem natnralnej wielkości portrety wszystkich pre 
zydentów Stanów Zjednoozonych, od Washindtona do 
dziś zasiadającego w Białym Domu Harrisona. — 
Umieszczone są też obrazy, odtwarzająoe odkrycie 
nowego lądu przez Kolnmba, niektóre większe mia- 
sta w Stanach, płody i owoce przemysłu amery 
kańskiego i wiele innych misternie wykończonych 
emblematów. Dywan ten jest przeznaczony na wy

^wę w Ch.cagn, będzie jednak przed wysłaniem
1 -stawiony w Warszawie na cel dobroczynny.

S k ł a d k i .  W 'adminiitracyinalzegu dziennika złożyli: 
p. Chmielowski dla pogorzelców Mokszyszowa bO -t..

N. N. dla pogorzelców 2 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

Ko­
zę

W n i e d z i e l ę  18 września: Po raz 138 r 
ściui z ) pod Racławicami“, obraz historyczny 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca.

We w t o r e k  20 września: Pierwszy gościnny 
występ Apollona Lubicza, b. artysty i reżysera sce­
ny krak. wskiej, „Szczęście małżeńskie11, komedya 
w 3 aktach Albina Yalabregua.

We c z w a r t e k  22 września: Drugi gośsinny 
występ A Lubicza, oraz pierwszy występ panny 
Waleryi Nawrockiej, „Klub kawalerów", komedya 
w 3 aktach Michała Bałackiego.

W s o b o t ę  24 września : Trzeci gościnny wy­
stęp A. Lnhicza, „Paryżanin", komedya w 3 aktaoh 
Edmunda Gondineta.

-  „Wielki rok"-, powieść z niedalekiej przyszło­
ści. Księga I. Wypowiedzenie wojny.

Pod takim tytułem znany artysta-malarz p. Wło­
dzimierz Ł u s k i n a wydał w Krakowie dziełko, na­
pisane na wzór modnych dz:ś za grauicą przewidy­
wań przyszłości i zdzierania tajemniczej zasłony, ja 
ką jest pok yta dla ogółu śmiertelników. Widzenie 
takie, ozy przewidywanie odbywa się pr ez pryzmat 
osobistych poglądów na tereźniejszość to rzecz wia­
doma, —  nie mniej przecież interesującą być może 
próbka tego rodzaju usiłowań, podjętych przez Po 
laka, stojącego na gruncie patry»tycznych naszych 
aspiraoyj. Rzecz p. Łuskiny jest dopiero prologiem, 
zapowiada on bowiem wydawnictwo dalszych tomi­
ków. m anowio e : wojna Rosyi z Austrr-Węgrami, 
wystąpienie P rns na linię bojową, wystąpienie Fran- 
cy i, narodn polskiego, państwo polskie i wreszcie 
pokój świata

— „Sylw ana" najnowszy numer zawiera: O ogól­
nym planie gospodarczym przy urządzaniu lasów, 
napisał E. Chmielowski. W przededniu walki, napi­
sał Kazimierz Aoht Znaczenie dziki go spławu dla 
asów górskich, odczyt Hipolita Węgrzynowskiego.

Sprawozdanie galic. Towarzystwa leśnego. Z borów 
sosnowych. Wiadomości handlowe. Wiadomości oso­
biste. Drobne wiadom. ś i.

Z targów zbożowych.
Kraków, 16 wreeśnia.

Płaeono za 1(0 kilogr. netto : r i do
‘i i e n i e a ................................ . . . .  825

: iy to ......................................................................... 6-50
Jęeimu n ................................ 5 50
O w i e s ........................................................................5 75
Groch ..........................................  10 —

"•tarka ............................................................. 10 —
Proio . . . .  7-—
F a s o la ....................................................................8 —
T w g ty ..............................................................11 —
l i a n o ..............................................................
Słonin . . . . . .
Koniaiyna na pastę u  100 kilogr uowa .
iiemniaki sa hektoUtr ........................................1 40
Jaja sa k o p ę ..........................................................1 30
Masło za g a r n ie c ............................................... 3 50

irytui na w6* Traiese sa hektolitr . .
Okowita na 80* „ „ _ . .

ci

fijioici Daniowe, literactie i artystyme.

z powrotem z fortu i rozkazał przenieść rannych 
do poc.ągu Cesarskiego, w celu odwiezienia ra n ­
nych do szpitala dęblińskiego, łeb  Cesarskie Mo­
ści raczyli zbliżyć się ku rannym  i tutaj przed 
oczyma obecnych roztoczył się tkliwy obraz, któ­
ry do głębi duszy wzruszył wszystkich świadków 
tei scen y : Cesarzowa Rosyjska uklękła około ra ­
nionego żołnierza i podtrzymywała jego głowę, 
dopóki nie podłożono pod nią p łaszcza, a nastę­
pnie, gdy go nieśli z wału do pociągu, Oesarzo 
wa przez ca/y czas szła obok i osobiście troskała 
się o bardziej wygodne ułożenie chorego."

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy własne , Nowej Reform yu.)
Lwów, 17 września. Ż powodow od Zarządu 

głównego niezależnych, tegoroczne walne zgro­
madzenie towarzystwa kółek rolniczych, odbędzie 
się dnia 5 i 8 października, wedle ogłoszonego 
porządku dziennego nie w Krakowie, ale we 
Lwowie. Augustynowicz.

Kolonia, 17 września. Korespondent K ó 'n . Ztg. 
z Sofii donosi, iż widział się z J a k o b s o n e m  

tenże zapewnia, iż rząd bułgarski posiada au­
tentyczne udpisy tajnych dokumentów rosyjskich, 
jakoteż dokumenty z własnoręcznemi podpisami 
l a u l b a r s a  i H i t r o w a ,  dalej szyfrowane de­

pesze dyrektora azyatyckiego departam entu rosyj­
skich posłów w Konstantynopolu, Belgradzie i 
Bukareszcie, wreszcie klucz do odczytywania szy­
kowanych depesz i spis 230 dokumentów rosyj- 
riego tajnego archiwum.

D z ia ł ekonom iczny.
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P l p a t n e ś e i i ł a m e t e u r a i  u p e m »
(jad łaś obparwatoryąia kr*kowaki«tr«)

Kraków, dmia 17 września.
wczoraj 

*. 10 w.
dziś 

g. 6 raao
dziś 

g. 2 pop
Oieiuenie powietrz*

(zred do 0) 46 emr- 746-8«“«  744 9"1

Temperalara 
w itopniaoh Oeftias*'* + 1 8 * 0 4-15  12 4-27°,8

Kieraneb i moc wiatru 
(0 — .fi, lu  b«/l^ ESE L ESE 1 WHW 1

Wilgotność względna
(w ndaatkr^b) 78% 93% 49%

; tr .  nieba
—  pog., lO zaj.pjohm 0 4 0

Ostatnie wiadom ości.
W arszaw skij D niew nik , opisując szczegółowo 

ostatni dzień pobytu cara i carowej w Dęblinie, 
przytacza przemówienie cara na śniadaniu do 
przedstawicieli armii rosyjskiej. Oąr ode?wał się 
w te s łow a;

„Dziękuję wam, panowie, za wszystko. Ze 
wszystkiego jestem zupełnie zadowolony; manewr 
w ogóle bardzo dobry; przegląd także; na prze­
glądzie serce się radowato i szczęśliwy je 
s te m , widząc, w jak świetnym stanie są moje 
wojska !“

Dowódca wojsk warszawskiego okręgu wojen 
nego, generał-adjutant H u rk o , w odpowiedzi na 
te słowa wzniósł toast za zdrowie cara w sposób 
następujący:

„W asza Cesarska Mość, Najjaśniejszy Panie 
Pozwól nam, członkom Twojej wiernej, bezgra­
nicznie oddanej Tobie i , śmiem zapew nić, wale 
cznej a rm ii, opróżnić nasze kielichy za zdrowie 
długie lata i sławę Waszej Cesarskiej Mości, na­
szego Wodza Najwyższpgo i zawsze pobłażliwego 
dla naszych usterek Ojca-Dowódcy!“

Wygłaszając następnie toast za zdrowie caro 
wej, Hurko powiedział:

„Za zdrowie Jej Cesarkiej Mości, naszej lito 
śeiwej Matki-Cesarzowej, zawsze bolejącej nad 
cierpieniami żołnierza rosyjskiego!"

Po ukończeniu śniadania car uściskał generała 
adjutanta Hurko i raz jeszcze dziękował mu za 
świetny stan okręgu wojennego.

W arsz. Dn., opisuiąc manewry donosi o smu 
tnym wypadku, jaki zdarzył się w ostatnim dniu 
ćwiczeń wojskowych: od jednej z arm at oderwą 
ła się jej tylna część i zraniła dwóch kanonie 
rów, jednemu urwała rękę drugieeo raniła w bok 
W arsz. Dn. pisze dalej, roztkliwiając się: „Skoro 
tylko Ich Cesarskie Mości dowiedzieli się o tym 
wypadku, Najjaśniejszy Pan wstrzym ał wyjazd

ludności do republiki. C a r n o t  powiedział, że 
kraj za wzorem armii życzy sobie urzeczywistnie­
nia jedności i pokoju, celem przeprowadzenia re­
form, które przeprowadzić można tylko w czasie 
pokoju, i jedności w kraju. Republika utrzyma sza­
cunek, jakiego używa F  r  a n cy a w świecie. Mo­
wę tę przyjęto burzliwemi oklaskami. Biskup 
przedstawiając duchowieństwo oświadczył, że kler 
przyjął bez zastrzeżeń stanowcze polecenia pa­
pieża i uznał jego wielką miłość dla nowożytnego 
ustroju społecznego i dla demokratycznych insty- 
tucyj

Crefeld, 17 września We środę zachorował 
tu na i holerę azjatycką syn rodziny, która przy­
była z Hamburga i odstawiona została do szpi­
tala dla obserw acji lekarskiej. Inn i członkowie 
rodziny dotychczas zdrowi.

Petersburg, 17 września W gubernii mohi- 
lewskiej ponownie pokazała się cholera.

Petersburg, 17 września Cholera tutaj zna­
cznie się zmniejsza.

Generał Ozernozin mianowany został kom en­
dantem fortecy w K ow nie; generał Bursy ko­
m endantem  w Bobryńsku.

Bukareszt, 17 września. Urzędowy dziennik 
oświadcza, iż dotychczas w Rumunii nie stwier 
dzouo ani jednego wypadku cholery.

Nowy Jork, 17 września. Na pokładzie okiętu 
„Behemia" um arło na cholerę 11 osób.

K u n a  t e l e ( e r a f l < < a e .
w l a  d a ń  a k l e j

dnia 17 września 1892 r

(Telegramy B tu n i KorKspondencyjniigo.)

Wiedeń, 17 września. (Troces bukow iński.) 
Świadek P e l i k a n  zeznaje o podarkach dla 
Spendl.pga. Nadstrażnik Schindler dał 200 złr. 
dla Małkowskiego, aby mu wyrobił pozwolenie 
na ożenienie się.

Respicyent M u r c z y ń s k i  i jego żona zezna- 
że w razie potrzeby popełniano przekupstwa 

przy awansach.
Odczytane protokóły wyświetlają całą gospo­

darkę protekeyjną i nadzwyczajne z góry ułożone 
awansowania.

Radca T r z c i n i e c k i  odp;era z oburzeniem 
zarzuty Oświadcza, że działał zawsze w dobrej 
wierze, opierając się na przedłożeniach wyższych 
urzędników.

S p e n d 1 i n g twierdzi, że przedkładał zawsze 
projekta awansów wedle kwalitikacyi urzędników.

Opawa, 17 września. Wczoraj wieczór c lby ło  
się uroczyste pokropienie zwłok D e m e 1 a, które 
wyprawiono do C i e s z y n a .

Opawa, 17 września. Prezydent rządu kra:o- 
wego z polecenia cesarza wyraził żal z powodu 
śmierci D e m e l a .  Równocześnie prezydent zło­
żył marszałkowi i wydz:ałowi krajowemu kondo- 
lencyę imieniem prezydenta Rady ministrów.

Budapeszt 17 września Doniesienie dzienni­
ków, jakoby jeden z tutejszych areszlantów poli­
cyjnych zachorował na cholerę lub chorobę z 
objawami cholerycznem i, jest jak najzupełniej 
zmyślonem.

KirchdOrf 17 wrze n ia .f  Stan księcia L i p p e  
mało się zmienił i zawsze budzi poważne oba 
wy. Chory śpi mało, febry nie, ma. rozdrażnie­
nie nerwowe wielkie, przyiomność cnorego zraiei- 
sza się.

Berlin, 17 września. W edług ostatniego urzę­
dowego sprawozdania, w A l t o n i e  zaehoiowało 
na eholerę 15 osób, umarło 9 w Y a n d s b e c k  
zachorowały 3 osoby, umarły 4 w W i 1 h e m s- 
b u r g u  zachorowało 7 osób. um arła 1 osoba, w 
S z c z e c i n i e  zachorowały 2 osoby, umarły 2.

Berlin, 17 września Komisya sanitarna poda­
je do wiadomości, że trzechletni synek majtka 
W oitnowskiQ£o ze Szczecina onegdaj popołudniu 
zachorował tu z objawami cholerycznemu Skou- 
statowauo cholerę azjatycką. Rodzice tego dzie­
cka przybyli ze Szczecina na statku. Zostali oni 
odstawieni do szpitąla i poddani obserw acji le 
karskiej.

Berlin, 17 września Staatsanzciger  podaje do 
wiadomości, że król zatwierdził wybór V i r c h o- 
w a na rektora uniwersytetu berlińskiego.

Hamburg, 17 września. W edług urzędowych 
dat dotychczas zachorowało w Ham burgu na cho­
lerę ogółem 14.894 osób. umarło 6.5U6. W o 
kolicaeh portu epidemia zupełnie już ustała

Kolenia 17 września. W nocy z d e r z y ł  s i ę  
pociąg towarowy z osobowym, w którym jechali 
rezerwiści. Dw óch ludz: poniosło śmierć na miej­
scu, 11 jest ciężko rannych.

Poitiers, 17 września Na mowę burmistrza 
odpowiedział C a r n o t ,  podnosząc przywiązanie

Ziednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w  srebrze . .
Austryacka renta złota . . .
5 f  austryacka renta (marcowa) 
liccye banku austra-węgierskieg^
Akeye k r e d y t o w e .........................
Londyn ..............................................
Srebro . . . . . . .
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty ausM-yaeiae
Banknoty bm ku niemiec za t(>0 na

Wiedeń, 17 września. Ruble papierowe 120*25 
Cena nafty 17 50 do 20 25. Spirytus 15 62; żyto
6 70 ; pszenica 7 6 0 ; owies 5 80

Knrs
au ii

d r. Ot.
96 65
96 30

115 85
100 45
995 -
813 75
119 70

9 50»/,
5 69

58 75

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: T>r. L es ła w  B o ro ń sk i

Do wiadomości!
W yniki, jakie otrzymaliśmy naszą marką Ko­

niaku przez najskrupulatniejszą rzetelność i w ie­
loletnią wytrwałość nietylko w monarchii au­
stin więgierskiej, lecz i za granicą, pozwoliły 
od i niedawna pomysłowym głowom wpaść na 
myśl, by za pieniądze zakupywać głośuobrzmią- 
ce, arystokratyczno nazwiska i pod tym p ła ­
szczykiem p o r o m  e j  r z e t e l n o ś c i  h r a b -  
a k i e  p r o  f o r m a  f a b r y k i  k o n i a k u  roz­
głaszać. 2302

Nie podnosilibyśmy tak prędko głosu, gdy­
byśmy znowu me byli poinformowani o „po­
wstaniu" jednej z takich firm. —  Ponieważ wła­
ściciele firm tego rodzaju niby „Fabryk konia­
ku" maią li tylko na celu wyzyskać łatwowier­
ną Publiczność, do czego pomagają sobie roz- 
głośnemi reklamami, prócz tego takiemi malwer- 
sacyami szkodzą węgierskiemu przemysłowi ko­
niaku w kwestyi najżywotniejszej, nie mogliśmy 
dłużej obojętnie patrzeć na takie postępowanie, 
lecz w) kryliśmy na odpoWiedniem miejscu to 
fałszerstwo fabryk koniaku — w nadziei, że 
winni sprawiedliwie UKaraui zostaną.

Dyrekcya 
promontor. koniaku i fabryki spiryt. koniaku

Hr. Stefana Keylevich’a
w Budapeszcie.

D r. S. S K O B E L
donosi nimeiszem

że powrócił i ordynuje w chorobach skór­
nych i wener. od godz 2 do 5. 

Rynek główny, Nr. 23, II  piętro (gdzie 
księgarnia G ebethnera i Sp.).

(2211 5-12)

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak 
cyl, ktćra te ł ładnej odpowiedzialności za ni. 
nie przyjmuje.

Bazar SpółM
wyrobów ślusarskich, nożowniczych, rusznikarskich, pilnikar- 

skicL bronzowniczych, blacharskich i platerowanych.
Otwarty przy ulicy św. Anny, L. 7, w domu 

Wgo dra Paszkowskiego 
poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 

E y r e k e y a :
A . ZaraChowicz. S . Sctkowicz. F . B artik . 

(1999 6 20)

2282-2-3

N ŁDESŁANE.

Przez c a ł y  r o k  otwarty

koncesyonowany Zakład wodoleczniczy
M A R JÓ W K A

(poczta Lwów).

<t
łV

Sześć nowych m u r o w a n y c h  b u d y n k ó w .  
K a p l i c a  (msze św. codziennie). U r z ą d z e ­
n i a  w z o r o w e .  K u c h n i a  we w łasn)m  zarzą­
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 ty ­
godniowo. L e k a i z  przebywający stale w Zakła­
dzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. O m n i b u s  do Lwowa w godzi­
nach 8 ł't rano, 2 1/* popoł., 7 wieczór. Ze Lw o­
wa (plac Halicki) w godzinach l l* /4 przed poł., 
4 popoł., 8 wieczór. Wszelkich bliższych iufor- 
macyj co do pomieszkać i t. p. udziela Zarząd. 
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Lsgeżyński 

właściciel Zakładu. lekarz kierujący
(2028 9 0)

Portrety naturalnej wielkości, odpowiednie 
jako ozdoba pokoju, jak również jako piękna i 
wieczna pamiątka szczególniej po zmarłych, w y­
konuje w edług każdej nadesłanej fotografii za­
kład artystyczny, egzystujący oa roku 1879 w 
Wiedniu, II, Grosse Pfargasse, 6, p. Siegfrieda 
Bodascher, Z powodu udatnych robót nadchodzą 
prawie codziennie uznania dla zakładu. (Inserat 
daje bliższe wskazówki). 2292

, Powróciłam

Stanisława Heuman
nauczycielka śpiewu, uczennica Laniperticgo (ojca).

Ul. św. Anny N r. 11, drugie piętro.

Młodsza nauczycielska
poszukuje lekcyj w zakresie nauk uzkolny

Wiadomość w Adm. „N. Ref." pod St. 
(2267 6-0)

P O R Ę B S K I i Z IM L E R
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Ceny um.arkowane 
(2001 30-100)

B i ż u t e r y e  dla Pań i Fanów, broszki, 
bransolety, szpilki, spinKi, łańcuszki do 

zegarków 574 0
poleca po bardzo tanich cenach

MAGAZYN AV  BON MAE CHE 
F I L 1 P 1  E I L E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

W szelk ie papiery war- 
todeiewe, banknoty za* 
graniczne 1 m onety, Ku­
puje I sprzedaje nod najkorzy- 

8tniej8zemi warunkami

K antor wymiany

i

w K rab ow i* , R yn ek  1.
SO. Zlecenia z p rcw m cyi 
uskutecznia się odw rotną 
pocztą bez doliczenia p ro ­

w izji.

-11 n
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5 dr. w. a. 

10 dr. w. a. 
20 dr. w. W.

ł

.J-P' . .  -
lOO 90 *7. Losy Cii tńsKi* (Theii-Reg.) „ ,  100 1?8 25 139 9b
94 I d  Obllgaoyf lademblzaoyjaii. j i

4* ,  galieyjiki ' mdusz propinaoyjny . . ■ 93 90 94 7€
5", UbL ind. Galieyi . . . sa 100 m k. 104 75105 75

za 100 złr. ! 94 20 95 27

10* -  

8 - -  
17 — 
24 -  
21 — 
12—

Aaglobank . . • 
Bantaerein Wiener

1 7 -

8*40 
14

*kayv baakawa i kalajaw*

ma 100 dr.

Lrsditbank węg. ailgen. 
Galie. Br* J hipouecn" 
Laenderban

47-30 Autro-wegierski
Cmiombi

•wagj-r
m k U  100 fi:

33'26 roruynamda I ótmoun.
La nli Lndwika 
Lwowako-Oiarmiow.

123 50 124 CO

* 6 75 7
189 75 190 75

23 26 23 75
17 40 17 90
11 75 !f —

50 25 5C
30 -- 32

152 60 153
115 10 115 70
313 50 314
:-*r 91 — 359 10

224 50 *25 —
*994 998
241 50 143 —
2821 *825-
21 . 50 116 -•
243 >244

i

100 99 50.100 26
98 bOj 99 —

100 60 lOl 60
99 701100 20

I
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K o n c p n f a  rutynowali.
2274 2 3poszukuje

adwokat Jalil
w Jarosław iu.

Z A K Ł 4 D
artjsticzno-mitiiarsti i tamienlarsli

Jana Tombińskiego
artysty-rzeźbiarza, 

przeniesiony zostać z ul. św. Marka do p r z e -  
■ 'ł ju c y  m i ę d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
d o l n e m i  m ł y n a m i ,  do domu własnego 
i poleoa się Szan. P. T. PP. Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacye i roboty 
artystyozno-rzeźbiarskie w marmurze, kamieniu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie 
szfeań prywatnych p o  c e n a c h  n a j u m i a r '  

k o w a ń e z y c h .  667 60 0

WAAAAAAAAAAAAł

f .  S T A C H Ó W
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, Rynek f l ,  39,
poleoa bogate zaopatrzouy skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 2190 0 30 

F~ C e n y  u m i a r k o w a n e .

Przeciwko cholerze
poleca uprzejmie podpisana firma swój znany 

z dobroci
K alifbrnijnki Cognac

Societe Girondine*.
Cena za paczkę z 12 fiaszk. „Dni Stern" (a 

7/10 litra) 36 złr., za paczki 6 flasz. 19 złr.. 
za '/« paczki 3 fiaszk. 10 z<r.

Herbata Ceylon złr. 3 99 za funt, Rum King- 
Iten łr. 3.45 za litr, w opakowaniu po 6 fla­
szek litr., lub w gąsiorkach po 5 litrów. Zioło 
wy likier Kleina ..Tatra", „Blunu', ..Speciali 
tfit“ za flaszkę litrową złr 1.30. Śliwowica 
.stara  za bntelkę litr. złr 1.20. Wino Malaga
1 Madelra za flaszkę 7/10 litra złr. 1.90. Wino 
szanpańskle „Carte blanche1 po złr. 4 50 za 
flaszkę. Wino szampańskie Jockey Club po złr. 
3.50 za flaszkę. Sillerie Graud mousseux po
2 złr. 80 ct. za flaszkę |2204  2 0

Na żądanie wysyła się illustrowane cenniki
darmo i opłatnie. Zamówienia niżej 30 złr. wy- 
»yła się za pobraniem pocztowem, nad 30 złr. 
połowa za pobraniem , a połowa po miesiącu.

Joh. Adam Klein, Opawa.
I m p o r t  dc E s p o r t  H a n s .

Starszy mężczyzna lub kobieta
może znaleść z a  o d p o w i e d n i ą  g o ­
t ó w k ę  dożywotnie utrzym anie i opie­
kę su m ien n ą , w e  L w o w i e  n a  h i ­
p o t e c e  z a p e w n i o n e .  W arunki obu 

stron w edług umowy. 2014 10 13 
Infoiraacya w Adm in. „N. Beformy“.

I f M I M f i i M l M I t
B L A N ^  S

Y '  M  JODZIE ZEUZA KIZZKIZKITM v

W

l
aaw-TSas Aprobowane przez rztis 

Alfa le.nią medyczną 
kw Parytu, adopt >w»ne 
■przez Formularz oft 
cialny francuzkl, sank- 
cionowane przez r»de u st 

Medyczną w Petersburgu

raaia a

®D:
™  9  P o s ia d a jąc e  ró w n o cz eśn ie  w łasn o śc i J odu ^  
J  - ie la ia ,  p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie , w e  w

I
« r o  * j ̂  j - » a
wszystkich rodzajach chorób, które w yw o- V  
luje zaredek skrofuliczny (puchliny, zatka- 9  
n i-kanałów , h um ory, etc.) słabości, prze- A  
ciw  którym, zw ykle żelazo jgsl zupełnie Z  
bezskntecznem; w  G hlorozie (bladaczce), w

  w L en corrb óe (białych upławach), w  A m s- V
m  norrbóa Izatrzym anie zupełne lub częścio- 
a  we raguiarnoicil, w  Suchotach , w  S yfilis  a  
•  erg a n ic z n s j  etc. Ostatecznie podają one w  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  

m  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 9  
Z  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
9  słabych lnb osłabionych. _
9  N .B . — Jod nieczystego lub zepsutego W  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem , roz- 9  

drzainiającem. Jako dowód czystości i 9  
autentyczności prawdziwych P ig u łe k  a  
B ltn cn r  la . żądać należy, naszą pieczęć na X  
srebrze i p—'pis nasz ni- 
niniejszy położony nspo
dn zielonej stykiety. , ------------------------- 9

W  „ iptekarz w Paryżu, atia Bonaparte, tu *  J
9  WTSTRZaOAĆ STĘ FAŁSZERSTW, » Ęf
M H N N h l l M M I w a

391 88 0

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X X
^ P i e r w s z a  p o l s k a  X
X Fabryka Rękawiczek i Bandaży rupturowych x

pod firmą

* A n t o n i  M i r k i e w i c z  x
H  fabryka: iii. Mostowa, L. 4, F ilia: ul. 6rob:ka, L. 31. J
^  ru lecą  wszelkie r ę k a w i c z k i  w y b o r o w e ,  orać s z e l k i ,  k r a w a t y ,  ^
#  b a n d a ż e  r n p t o r o w e  i  b r z u s z n e  i inne potrzeby. 5

5  W ybór portm onete , poduszki gumowe i safianowe, £  
5  Przyjmuje się rękawiczki do prania. 2042 5 20

Sprzedaż ozęńoiowa 1 łnzrtowua. ^

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X *

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a j o w e !
w y s ta w i e  w  P r a d z e  355 66 0

Jana Skorkovsky’ego

F a M a  sukna i ubrań
w EFumpoletz

poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
t e r y j  n a  s n r d n t y ,  u p o d  u  t e  i  c a ł e  

u b r a n i a  na sezon wioseuny i letni 
Zblar wzorów przesyła najchętniej opłatale.

R e a ln o w ć *
składająca się z jednego morga grantu , z je ­
dnego dnżegi domu i 3 ofic,VD, r a z e m  obejmn- 
jąoych 10 nbikaoyj, z drzewa b u d o w a n e  ,  d o  
s p r z e d a n i a .  Ta sama realność może być 

wydzierżawiona od 1 października b. r. 
Wiadomość w  N o w e j W s i N a r o d o ­

w e j ,  Ł .  1 5 .  2234 3 3

Pałac w Radziszowie
poczta Skawina 

był przez całe lato zamieszkały. Dla amatorów 
może być pod dogodneuii warunkami w y n a ­
j ę t y  n t  z i m ę ,  c a ł y  lnb p o j e d y n c z o .  
Wszelkie artykuły żywnossi w miejsca w ogro­

dzie, lub w pobuskiem mieście Skawinie. 
Bliższej wiadomości udziela na miejscu J f. 

N a t m i l l e r .  2281 2 2

lino Anntaico lui vent d arriver AUllu ftliyiuluC (Jraeovie. cherche des 
leęons dans sa langue maternelle.

E. L. P. au bureau nN. Reform a".

Świeże powietrze!
Podpisany ma d o  s p r z e d a n i a  r e ­

a l n o ś ć  w  K a l w a r  w i  Z e b r z y d o ­
w s k i e j ,  przy ul. Bernardyńskiej, obej­
mującą domek drewniany, 61Q  sążni 
placu budowlanego i 1 5 8 Q  sążni ogrodu, 
z a  c e n ę  6 0 0  z ł r .  2276 2 3

B o l e s ł a w  Z i e b o r a k .

Pierwszy parowy

amerykański młyn do kości
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków m ąki 
prawdziwej kościanej, za gotówkę 3%  sconto, na kredyt od 
3 do 6 miesięcy bez procentu, a od o do 0 miesięcy na 8°/0 a w 

razie koniecznej potrzeby i 12 nńesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztuoznemi, robione m  własnych po­

lach na wielką skalę , można oglądać w różnych porach roku , na 
donoszących o przybyciu konie oczekiwać będą na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin 
itp. wszystkich, zajmujących się agencyą tego towaru wśród wło­
ścian ofiaruje fabryka 5°/0.

Za dobroć tow aru fabryka ręczy. 1909 20 30

Zarząd dóbr K lim kówka.
poczta Rymanów.

:xxxixxxxxxxxr;s
JÓZEFA POPIEL i SPÓŁKA %

dawniej Adam Popiel

g ń au flB l to w aró w  ż e la z n y c h  i  iM  n a fty
w  N o w y m  S ą c z u

poleca w wielkim wyborze 2263 3 12

n a c z y n i a  k u c h e n n e ,  w y  r o b y  n o ż o w n i c z e ,  j a k  n o ż e  s t o -  
y  l o w e ,  s c y z o r y k i ,  b r z y t w y ,  ł y ż k i ,  ł y ż e c z k i  (A lpacca), l a m -  
5  p y  s t o j ą c e  i  w i s z ą c e ,  l a t a r n i e  n a f t o w e  b e z p i e c z e ń s t w a ,  

n a r z ę d z i a  r z e m i e ś l n i c z e ,  k l a t k i ,  k r z y ż e  n a  n a g r o b k i ,  
n a i t ę  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u ,  t r z e i n ę  d o  s u f i t ń w ,  oraz 

wszelkie w teu zakres wchodzące artykuły.
Ceny umiarkowane. — Ekapedyora szybka.

x x x x x x :
B  A  Y  E  R  A

saJicylowo-kauczukowy plaster
jest niezrównanym do gruntownego, beznieeznego i niebotesnego usunięcia

odgniotków i  w szelkich narośli skórnych.
1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opi-em użycia, kosztuje 30 ■ t., pocztą 35 ot., 
z a  p r z y s ł a n i e m  g o t ó w k i  w  m a r k a c b  l i s t o w y c h .  Zamówienia i wyjmuje tylko 
a p t e k a  „ z u u  r O m l  a o ł i e n  S a l s e r “ ,  W  i e n , I . ,  W o h l z e i l e ,  1 3 .

H a g o  B a y e r ,  a p t e k a r z .  266 9 2 ś

PODAGRA i REUMATYZM
mogą być na pewno uleczone l l k w o r e m  i p l a n i k a m i  l i r a  L a v i l l e .

Likwor leczy dotkliwe cierpienia a pigułki chroniczne dolegliwości Oby­
dwa m edykam enta nie są tąjnemi środkami. Recepta jest udzielona publiczności 
z analizą i aprobacyą M. Ossiana Kenry, sławnego chem ika akademii paryskiej.

Butelki noszą stempel francuskiego rządu i nazwisko „ L a w H le * * , 
P a r y ż ,  P .  C o m a r ,  3 8 ,  H u e  S a i n t  C l a n d e .  1736 11 0

Skład w Poznaniu w S. Radlauera Czerwonej aptece.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w b a n d l n  2020 10 104

W ; A D A M O W IC Z A
w  Brodaoh

funt bardzo dobrej .  złr. J.40
funt najlepszej w oryginalnein opakowaniu . . . .  złr. ?.!:0 
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowania złr. 3.50 
funt wysiewków z ćerl.at kwiatowych, najlepsza . . złr 1.20
K a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszów" franco 5 kilo ztr. 9.50

1 8 0 1 .  
T e m e s z w a r  

t u e d a l  z l o t y .

I Ł  w  i z d y  
Korneuburgski proszek pożywczy dla bydła

koni, bydła rogatogo 1 owiec.
Od blisko 4 0  l a t  z  n a j l e p s z y  m  s k u t k i e u i  w wielu stajniach używany, w  b i a  
k u  a p e t y t u ,  w  z ł e m  t r a w i e n i a ,  d o  p o p r a w y  m l e k a  i p o w i ę k s z e n i a  
d o j n o ś c i  n  k r ó w ; wzmacnia on także n a t n r a l n ą  s i ł ę  o d p o r n ą  zwierząt 

przeciw w p ły w o m  z a r a ź l i w y m .  405 U  15
C ena ‘/i p u d e łk a  70  cen tó w , V* p u d e łk a  35  cen tów .

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźnie żądać K w l z d ]  K o r -  
n e u b i t r g s k i e g o  p r o s z k u  p ó ż y w c z e g n  d l a  b y d ł a .

Prawdziwy do nabycia w aptekach i drugueryach.

G H ó w n y  a k ł a d :

F r a n c .  J a n  K w l z d a
c. i k. austr. i k. rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Korneuburg, obok Wiednia.

Wielka 50 ct. n a . Csiatni
d t lo w iia  w  ,y g  r a n  a

75.000 Złr.
L o s y  p o  £50  C"t. polecają: 2052 13 o

J ó ze f A ltstadter, i  m aiia EibcDscliiitz, Stani­
sław Feintucli.

Wanny i stołki kąpielowe
także z  p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o ł y  w y r a j u  i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18.
N a j w i ę k s z y  w y h A r  p r a w d z i w y c h  515 55 104

Sam owarów  Tulskich.
Trudni slg także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków 1 piorunochronów.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O
O  Do moich wielkich zapasów środków desinfekcyjnych przy­

łączyłem jeszcze sławny

Otwocki patentowany proszek ńesinfekcyjny.g
8  Otrzymawszy wyłączną sprzedaż na Gralicyę, sprzedaję ta- O  

kowy balonami po 5 pudów czyli 89 kilo za 4  zlr. 5 0  ct., Q  
O  zaś na drobną sprzedaż po £  cent. k ilo . 2289 3 3 O

F r .  L e n e r t .  9
K r a k ó w , u l ic a  S ła % vko tvska , „pod G a n k i e m g

óoooooooooooooooo&oooooooooo
w y r a b ia ja  i s p r z e d a ją

Itinal^UB andtłGM.Nawrocki
'T t, na B E R h . ! N .  F r  i  e  d  r  i  c h  S t r  78,

/ / a j s t a r s z e  B iu ro  P a ł e n ł o w a  B e r l i ń s k i

Właściciele firmy: 
A. M i i h ie  1 

W . Z i o ł e c k i .
1376 33 72

Rzetelny administrator
zawodu toohninznezo, przyjm uje a d m i ­
n i s t r a c j e  d o m ó w  pod umidrkown- 

nem i w arunkam i.
Łaskawe zgłoszonia adresować pod 

lit. Z .  Z .  9  poste restante K r a k 6 w  
główna poczta. 2171 3 3

Letcjj jĘjyta f r a n t e p  i konwersacji
udzielam 2163 7 7

o s o b o m  d o r o s ł y m .
U lca  św. Jana, L. 21, parter, od godz. 2—4

Agentów i t  om isyoM ^w
przyjmuje natychm iast dla każdej okol.ey 
pewien skład fabryczny, bez konkurencyi. 
To zastępstwo lub pełnomocnictwo może 
przyjąć każdy jako zajęć e uboczne, przy­
noszące jednak rocznie znaczny dochód.

Oferty należy adresować: F r a n .  H a -  
u a e e k ,  P r a g ,  1 0 5 0 / 1 1 .  2179 3 3

ttęx>Norvcv>i. sc \\y \\e  ww\.Mc\vnv\2ts\.

I Panowie
cierpiący na sexnalne osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury 
o patentowanym we wszystkich państwach , złotym medalem odszczególnionym 
ga wano-elektryoznym aparacie r  P Ł e f e o t o r “ . Jedyny aparat, skonstruo­
wany według zasad prof. Volty, polegający na naukowej podstawie, pomaga na­
wet w zastarzałych cierpieniach. Przez profesorów i leka.zy stosowany Refector 
L.ożna wygodnie pomieścić w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu użycia 
darmo i opłaconi wysyła generalny reprezentant J .  A n g e n f e l d ,  W i ę n ,  I . ,  
Schulerstrasse, 18 (także dyskretnie pod literami). W zalepionej kowercie za na­

desłaniem marki na 10 centów. 1660 12 0

Park Krakowski.
W e  ś r o d ę ,  s o b o t ę  i  n i e d z i e l ę

przy sprzyjająoej pogodzie

In e r t  n z r t i  wojskowej.
Restauracya we własnym zarządzie.

Pomocnik handlowy
znajdzie umieszczenie 2284 2 3 

w b a n d l n  k o l o n i a l n y m  A. H e r c a ,  
K r a k ó w ,  n l i c a  S z e w s k a .

Masła d e s e r o w e g o  od 15
do 80 kilogramów ty ­
godniowo, poszukuje

Rinro Swiderskiego
w  T a r n o w ie .  2046 11 0

Gdy mi potrzeba inserować w dzień 
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 137 150 o

Biuro ogłoszeń
L w o w . K opernika. L. II.

Przeciw nieczystościom skóry
zaskórnikom wągrom , liszajom , czerwoności 

twarzy itp. najskuteczniejszej jest
Bergmanna brzozowo-balsamiczni, m yd ło ,
wyroou U e r g m a n n a  i S p .  w  D r e ź n i e .

Do nabycia po 25 i 40 ct w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. 1723 6 2

6 lub 4 pokoje
na III piętrze, na południe Małe- 

gu Rynku, do wynajęcia. 
Wiadomość przy ulicy Mi­

kołajskiej. Ł. 4. 2136 9 0

2 folwarki
w V,'ielkiem Ks. Krakowskiem , tuż przy 
stacyi kolei, obszaru 266 i 228 morgów, 
w bardzo korzystnych warunkach zewzglr- 
du na zbyt produktów i ilość łąk , są po­
jedynczo lnb łącznie wraz z inwentarzem 
lub bez tegoż każdego czasu d o  w y ­

d z i e r ż a w i e n i a .
Wiadomość i bliższe warunki w Biu­

rze Dra Stefana Grudzińsk ego Kraków, 
ulica Basztowa, L. 25 2249 3 3

C. k. austriackie koleje państwowe.
W YCIĄG z R O Z K Ł A D U  JA Z D A

ważny od 1 maja 1892  
w e d ł u g  o z a a u  ś r o d k o w o  - o u r o  p e j  s k l e g o .

Odjazd z K rakowa (względnie Podgórza).
7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa
7.11 „ „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
5.00 rano poeiąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.10 „ „ „ „ „ z Podgórza Płaszowa

10.30 przed połud. poo. o tub. N r 13 z Krakowa
10.40 „ » . 1 u „ n * Podgórza-Pł.
9.20 wieoiór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 „ „ ,  „ „ z Podgórza-Pł.

10.55 w nooy pociąg osobowy N r. 11 z krak)w a 
11.05 , „ „ ,  „ z Podgórza-Pł.
5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
6.00 „ „ „ „ * Podgórza-Pł.
1.00 popołud. pociąg mięsiany z Krakowa
1.15 „ „ z  Podgórza-Płaszowa
8.50 rano pociąg mięszany z Krakowa
9.05 przed połnd. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca
9.09 „ „ poeiąg osob. z Podgórza-Pł.
915  „ „ „ ,  „ przystanku
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa
7.20 ,  „ „ ze Zwierzyńca
7.25 „ ,  osobowy z Podgórza-Pł.
7.31 „ ,  „ „ przystanku
4.40 rano pociąg mięszany z Krakowa 
4.55 ,  „ „ ze Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z  Podgórza-Płaszowa
5.06 „*| „ „ przystankn
2.15 popołud. poeiąg mięsz. z Krakowa
2.30 „ „ „ ze Zwierzyńca '
2 ?4 ,  „ „ z Podgórza-Płaszowa
2 4 0  „ „ „ „ pzystanki’
5.50 popołud. pociąg osobowy 1  Krakowa
6.65 .neozor „ „ z Podgórza-Fłaszov,^
6-11 „ „ „ „ przystanku
8.00 rano pociąg osobowy z Krakowa i
8.13 „ „ ,  z Podgórza-Płaszowa
819  „ „ „ „ p.zystanau

w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, 
do Kozwadoo a i Nadbrzezia , w Ja-

d o  P o d w o ł o c z y g k  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  L w o w a  ma Dołączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy d« Rozwa- 
duwa i Nadbrzezia. Od 25 ci srwoa do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 
Tarnów i be- zm ia\y wagonów do Mazany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Podgórze-Pł. 
d o  P o d w o ło c z y u J k  ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koazyo, w Rzeszowie 

do Jasła i  N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i  Stanisławowa.
d o  S u e z a w y  p r z e z  L w o w  ma połączenie
d o  P o d w o ł o c z y g k  ma połączenia w Dębioy

rosławiu do Rawy Rnskiej, Sokala i Bełzoa, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywca, 

d o  W i e l i e z k i .

d o  H n s i a t y n a  przez Snohę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połąezenie w Kalwaryi do 
Wadowic ; Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sąozu do Orłowu 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C h y r o w a  przez Suchę, N. Sąez, N, Zagórz; ma połąezenie w Kalwaryi do W a­
dowic, w Zagoftanaoh do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

d o  O fe w k ę c im a .

d o  O f iw ię e lm a .

d o  Ż y w c a .
<

d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 ozerwca 
do 15 wrześuia.

4 50 rano pooiąg 
5 «0  „
612  rano pooiąg 
6 2 0  „
2.15 po poł. pooiąg 
2-25 „ „ „

Przyjazd do K rakowa (względnie Podgórza).
osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł.

,  „ „ Krakowa
pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł.

„ ,  „ K rakosa
osob. Nr. 14 do Podgórza Pł.

„ „ . Krakowa
8.09 wieczór 
8,20

pooiąg osob. Nr. 16 do Podgorza 
■ n 9 w n Krakowa

9.34 w nocy pociąg posp. Nr. 4 
9.42 I  „  9 9 9

8.41 rano pooiąg 
8.55 „ 9

7.58 rano pociąg 
8.18 „
7.00 wieczór „
715  „ ,

} 
> 
}

"}

Rzeszowie|i od

do Podgórza Pł. 
„ Krakowa

osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł.
■ 9 9 9  Krakowa

mięsz. N r. 462 do Podgó-za Pł.
■ ■ „ Krakowa
» p 452 p Podgórza Pł.
.  „ ,  „ Krakowa

5.40 rano pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
5.46 ,  „ 9 9 9  Płaszów
5.50 „ 9 mięsz. „ Zwierzyńca
6.00 „ „ ,  „ Krakowa
3.49 po poł. pociąg osobowy do Podgórza przyst.
3.55 „ ,  „ „ „ „ Płaszów
4.00 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
4.15 „ „ ,  ,  „ Krakowa

10-12 przed poł. pooiąg mięsz do Podgórza przyst.
10-18 „ ,  „ Płasz.
10.22 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
10.37 „ „ „ „ „ Krakowa
8.53 wieczór poeiąg mięszany do Podgórza przyst. 
8-59 „ „ „ Płasz.
9.07 „ „ „ „ Zwierzyńoa
9.22 ‘ „ „ „ Krakowa
8.24 rano pooiąg osobowy do Podgórza przystanku
8.30 „ ,  n „ 9 Płaszowa
8 55 „ „ „ „ Krakowa
7.58 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza przysl 
8 0 4  9 9 9 9 9  PfrM-
8.20 „ „ „ Krakowa

x P o d  r o ło c z y H k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w 
Ja.«a, w Tarnowie od 1 lipoa do 81 sierpnia z Koszyc i Orłowa.

z  S u c z a w y  p r z e z  L w ó w .
z e  L w o w a  ma połączenie w Przemyślu od N Zagórza, w Rzeszowie od Jas ła  w Dę­

bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej.
Z P o d w o ł o c z y a k  ma połąezenie: w Przemyśla od Stanisławowa, Stryja i N Za­

górza, w Podgórzu-Pł. od 25 ozerwoa do września z Mszany Dolnej, Rabki, C ha­
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów),

z  P .o d w o ło c z y B k  ma połączenie: w Przemyśla od FJusiatyna, Stanisławowa, S try ja , 
przez Chyrów w Jarosław.u od Bełzoa, Sokala i Rawy Rnskiej, w Rzeszowie od Jasła , 
w Dębioy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyo, Orłowa 1 N. Zagórza,

z  T a r n o w a  ma w Podgórza-Pł. połączenie od Żywca.

z  W i e l i c z k i .  Pooiąg Nr. 462 ms połąezenie w Bierzanowie do pociąga Nr. w kie- 
ru rkn  do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poo. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
ozerwoa do 15 września.

Pooiąg Nr. 452 ma połączenie w Podg Pł. ao poc. Nr. 1016 w kierunku do Sachy , 
N. Sącza i N. Zagórza.

z  H u B i a t y n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suuhą; ma połączenia : w Jaśle, 
od Rzeszowa, w Zagórzanaoh z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie 
od 1 lipoa do 31 sierpnia.

Zagórz, N. Sącz, Suobą i ma połączenia: w Jaśle od 
w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwardo­

nia i Zywoa, w Kalwaryi od Bielska f Wadowic.

H u  s l a  t y  n a  przez Stryj, N, 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlio,

x  O f t w i ę c i m a .

x  O ś w tą c im A . 1211 51 0

x Ż y w c a  ma w Kalwaryi połąezenie a Wadowio.

1  M w z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 czerw, do 15 wneś.

Rozkład; jazdy w formacie kieszou. nabyć moina po cenie 10 c t  we wszyd stacyach c. k. kolei państ. lub u konduktorów.
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Gilzy mechaniczne, niehlejone, wyrobu krajowego, z najlepszej francuskiej bibułki „Ie Cartouches", 
uznane powszechnie za najlepsze, cena długich za 1000 sztuk złr. 1.25, za 100 sztuk 14 et. w pudełkach, 
poleca £ a g ,  S m ld o w ic z ,  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  Ł .  3 9 .

co

l-sl

Filia fabryk nafty 
w Chorkówce i Lipinkach 

w  W a d o w ic a c h .

Filia fabryk nafty 
w Chorkówce i Lipinkach 

w  T a r n o w i e .
dostarcza , n a jle p sz ą

I A F T I ]  SALONOWĄ I r .  O,
n l e e l c s p l o a u j  ą c ą  

oraz i n n e  t a ó ^ e  s o r t y  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h .
Kółkom rolniczym udziela się na żądanie 3-miesięcznego kredytu bez podwyższenia ceny.

Filie dostarczają również najlepszy t e r  do dachów papowych, także o l e j  
( p o k o s t )  n a f t o  w  V ,  który jest najtańszym i najlepszym środkiem konser­
wowania materyałów drzewnych, jak belek, parkanów, dachów itp., chroni drzewo od 
wpływu wilgoci, próchnienia i grzyba drzew nego przez napuszczanie olejem, nadając 
nadzwyczajną trwałość. 2054 4 to

Równocześnie poleca się właścicielom młynuw, tartaków, i wszelkich maszyn 
parowych i innych najlepszą o l iw ę  zwaną „ R o s y js k ą " ,  jako najtańszy i najlepszy 
materyał smarowy, nadzwyczaj oszczędnie zużywający się i zimową porą nie stygnący.

Przy n2vcm tej o liw y, konserwującej wszelki metal, czyszczenie maszyn je s t zupełnie zbędne.
N a p ró b ę  w y sy ła  się  o liw ę  w  b laszan k ach . p o  25 k ilo g ra m ó w  z a w a rto śc i.

Odbiorcy
mieszkający w pobliżu Wadowic zechcą adre­
sować do Zastępstwa fabryk nafty 

w l i  adowicach, Rynek, 59.

OdPloroy
mieszkający w pobliżu Tarnowa zechcą adre 
sować do Zastępstwa fabryk nafty 

w Tarnowie, ul. Urszulańska, 4.

' . tam
W ystawa nieustająca

i t
Związku stolarzy krakowskich

p r z y  u l i c y  F lo r y a ń s k ie j ,  w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L . o  7.
p o l e o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w i n t n i e j ­
s z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  n m e b l o w a ń ,  również przyjmuje się wszelkie za­
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór i n e h l i  
b a m b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko n nas na składzie. 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c l i  w y p l a t a n y c h  również fabrykacyi tutejszej1. 
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykońezonyeh, tak, że wszelkie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wyKonante udziela się gwarancyę.
C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

C iesząc się już  dotąd  licznem i u nzan iam i ze s trony  Szanow nej P ub licznośc i, polecamy się 
i m am y nadzie ję , iż n ad a l P T. P u b lic in o ść  poj rze nasze  UBiłowania.

618 32 O  Z a r z ą d . _________

a  Ważne na sezon jesienny i zimowy. A

i Bracia M. lscovitsch. 9
m
*
*

►
P o s ia d a c z e  k ilk u  m e d a li i sk ła d ó w  w e w szystk ich . ( j  

s to licach . E u ro p y .

Główny skład dla Galicyi:
w Krakowie *

l
W  w Krakowie

N O W Y  i N A JW IĘK SZY  ^

»zakład ubiorów•
™ polecają Szanownej Publiczności u b i o r y  w ł a s n e g o  w y r o b u  N

Md ł a  m ę ż c z y z n ,  e h ł o p e ó w  1 d z i c e l  z poręczonych dobrych 
materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach.

OKI* Zamówienia według miary będą punktualnie w ykonane, a 
H  nieodpowiedni towar będzie napo rot przyjęty

l
0oo

n

<
&

B r a c ia  M . I s c o r i ts c h .  ^

S1 Centralny s tla i i  Wiednia, I ,  Maria Tneresienstrasse, 10. ^
G łó w n y  s k ł a d  d l a  R u m u n i i : B u k a r e s z t ,  b j

Ch6valier de M oie“ Sirada Covaci, Nro 2 n. 9, „Bazar de Roumenie* Strada •*  
Selara, Nro 7, ,tp. Składy w kilku głównych miastach. q

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i :  B e l g r a d  w '
Palais Roya’ Fiirst Michael Strasse, 6, „Bazar de France11 itp. Składy tylko M  

w  K r a g n j e v a t z  i P o ż a r e r a t . ’' .  2071 7 24 fAs
Bzport cło WBUyatfeioh krajów.

c e n y .T a n i e

( k M > 0 0 ł 0 0 K H > ł € H > 0 0

W Imię Boże otworzyłem Zakład rzeźbiarsko 
kamieniarski w Krakowie, tymczasem przy ulicy 
Basztowej, L. 24, vis a vis nowego teatru, i po­
dejmuję się wykonywania wszelkich robót kamie­
niarskich tak budowlanych, jak i pomników lub 
grobowców z dowolnego kamienia, ściśle według 
udzielonych mi planów, lub też i przezemnie 
sporządzonych rysunków, po cenach jak najn- 
miarkowańszych.

Również przyjmuję, w porozumieniu się z w ła­
ścicielem, wszelkie zamówienia na znany już tu 
dobrze ze »wej niezrównanej dobroci i twardo 
śei kamień M akowski, granil r , który o w iele 
tańszym jest od granitu, a nadto o ty le jeszcze 
od granitu korzystniejszym, że jest pięknego ja ­
snego jednostajnego koloru i dlatego szczegól­
niej oa stopnie o wiele odpowiedniejszym, niż 
ciemny gran it, zaś cokoł z tego kamienia nie- 
tylko s ę ślicznie prezentuje, ale i nie wietrzeje, 
przyczem cokół z hakli nader tanio wypada i 
takowy szczególniej zalesam.

V\ miłej nadziei, że jauo biegły w tym fachu, 
a „adto jako rodowity Krakowianin, znajdę szcze­
gólniej u mych ziomków chętne i szczere popar­
cie mię w tyoi zawodzie, polecam się łaskawym 
względom i oczekuję rychłych a licznych za­
mówień. 2104 4 5

W o j c i e c h  J a b ł o ń n k i ,  
konc. majster kamieniarski, ul. Aryańska, 4

SKŁAD PIWA
i Porteru 

z Browaru ArcyksięciaAlbrechta 
w Żywca

sprzedaje tasowe po następujących 
cenach :

Piwo Cesarskie 10 ct.
„ marcowe 12 „ 

Porter 16 ,,
Ale 16 ,

Przy odbiorze 10 butelek naraz, od­
powiedni rabat. 1291 22 0 

R wmeż przyjmuje zamówienia na 
piwo żywieckie w beczkach. 

S k ł a d
K r a k ó w ,  u l i c a  A w . J a n a ,  Ł .  9 ,

na dole w podworcu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ' .  , ' ogniotrwałych do krycia dachów

8. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,
we Lw ow ie, ulica JŁorytna, Ł. 13,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatunków. B o l a  lO  m e t r ó w  □  o d  
1 s i r .  8 0  c t .  d o  3  s i r .  5 0  e t .

Asfaltowe elastyczno płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

dachów tekturowych, drzewa, dachów go n to w y ch , żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o ł ę  a n g l e l s K ą  b e z w o d n ą .
Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem znanym  

dotąd w budownictwie najbardziej

zawilgocone ściany w  mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. $

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M etr Q  od 50 do 75 centów.

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c y ę  p o r ę c z a  s i ę .  1005 60 100

1 JO G O B B O O G < D B G O G G 6 0 < IA O O O O O O <

M o ż n a  n a b y ć  p r z e z  k a ż d ą  k s i ę ­
g a r n i ę  oc szczególnione nagrodą, tylko co 
,v 27 nakładzie wydane pismo radcy med 

Dra Mullera o 1655 13 52

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexualnym.

Opłacona przesyłka w kopercie za nadesła­
niem 60 ct. w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n  l t ,  Braunschweig.

Delikatną, białą skórą 5
młodzieńczo świeżą płeć otrzyma się z pewnością

p i e g i
znikają bezwarunkowo przy codziennem używaniu

Bergmanna mydła liliowego
B e r g m a n n  i  S p . ,  D r e z n o .  Sztuka 45 ct
do nabycia w aptece Leona Rosnera, Kraków

967 23 30

Praktykant
znajdzie umieszczenie 

w a p t e c e  G u s t a w a  K r a s u s k i e g o  
w  C i ę ż k o w i c a c h .  2248 2 5

Przy ulicy św. Jan a , L. T,
Pracownia rzeżbiarsio-iamienMa 

Fabiana Hochstima
w Krakowie

z a o p a trz o n a  je s t  w

N A G R O B K I
z najlepszego piaskow ca, począwszy od 
20 złr., tudzież z marmuru, granitu, sye- 

nitu i labradoru.
Przyjm uje również zamówienia według 

nadesłanych rysunków na roboty ar­
chitektoniczne i na różnobar­
wne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonuje po 
cenacb umiarkowanych i na 
spłatę ezęśeiową. 1728 u 20

je s t najsław nie
Z a c ł i e r l i n

iejszym ś n i ł e m  przeciw  w s z t a p  rodzaju

znamiona prawdziwego zdumiewająco działającego Zacherlinu są:
1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko „Zacherl:‘.

Cena: 15 cent., 30 cent., 50 cent., X złr.
Składy są wszędzie tam, gdzie wywieszone są tablice z napisem  „Zacherlin“.

Pierwszorzędny Hotel
w Krakowie

wytwornie urządzony, z pięknym lokalem restauracyjnym  i udnośnem i kon- 
cesyami, na dłuższy ezas do wydzierżawienia.

W arunki dzierżawy: Czynsz umówiony półroczny z góry, półroczna kaucya, odkup | 
pościeli i bielizny, oraz kaucya na zabezpieczenie wszelkich innych ruchomości.

Wiadomość w Biurze komisowem Wl. Jaworskiego 
(  w Krakowie, ulica Grodzka, L. 30. * ^ 1  1690 1!

r

Znacznie powiększony, istniejący od lat 26,
Handel tow arów  kolonialnych i win

p o t i  f i r m ą  2265 2 10

J A N E K I E R
w K rakow ie, ul. K arm elicka , 18, 

poleca swe towary najlepszej jakości, jaKoto: wita węgierskie, austryackie 
i francuskie, koniak francuski, koniak gorzki, wódki gdańskie, izdebni- 
ckie i łańcuckie, oliwę nicejską, sardynki francuskie, konserwy mięsne 
i owocowe, czekoladę francuską, śliwki i powidła tureckie, sery różne.

Tylko na krótki czas! 
a i  do  w y c z e r p a n i a  z a p a s u !

koks gazowy staniał!
1 cetnar cłowy (50 kilo) za 40 centów,
przy zamówieniu przynajmniej 1/2 wagonu ( ! 00 cetnarów)

35 centów
z odstawą do domu w Krakowie, a na prowin- 

cyę z dostawą na kolej.
Jedyna sposobność do zrobienia zapasu na zimę.

Zamówienia przyjmuje 2 6

Zarżąd Gazowni krakowskiej. (})
& £ > O O Q + O O K H M > O O O Ó

U  a m b n r g s k o - a m e r j k a ń s k i e C jot. 1247

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
B X P R B B S  

i p o c z t o w a  A e g l u g a  p a r a  w a

H a m b u r g - I e w - Y o r k
przez S o u t h a m p t o n

podróż m orska 6  d o  7  d n i .
Prócz tego bezpośrednie połączenie z niemieckiemi pocztowemi parow­

cami z H a m b u r g a  do
B r a z j  l i i  
L a  P l a t a  
M o n t r e a l  
W s c h o d n ie j

____________ _ A f r y k i
z H a w r u  do y c w . Y o r k n ,  ze S z c z e c i n a  do N e w - \  o r k u  

z A n tw e r p i i  d i M o n t r e a l  i B o s t o n a ,  1339 9 lt.
Bliższych wiadomości udziela D y r e k c j a  w  H a m b u r g u  ,  Dovenfleth 18/21.

H a w r u  
A n t w e r p i i  
B a l t i m o r n  
B o s t o n a  
Ki e w - O r l e a n n

T r a n s w a a l u  
N a l a ł  u
Z a c k o d n .  I n d y j  
M e k s y k u  
H . tw a n n y

V
U  
H Niniejszem 
|j  Publiczność, że

Na jesień i na zimę.
mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. M

Filia wiedeńska
KHeilmana Kobna i Synów y

u l . G r o d z k a ,  L .  9 ,  I  p i ę t r o ,
w w ielk i wybór gotowych [||'^  została bogato zaopatrzony

2
mianowicie: Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, Lfl 

Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salo- fl. 
J l  nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy ao podróży, Ka- 
żl? mizelki jedwabne, oraz obfity wybór ubralk dziecin nych, fj?
A  na sezon jesienny i  zimowy, w najnowszym fasonie, p o  n 
f l  cenach fabrycznych. CS

Z u żenowaniem

K e i lm a n  K o h n  i  S y n o w ie  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

. W Wiedniu, w Kraka wie, ulica Grodzka. p *  
L. 9, we Lwowie, w Przemyślu, w Czer u 

1 niowcach, w Biały (B ielsk u ), w Opa 
, w Tarnowie, w Bzeszowie, w Jar os la

2237 2 0 J S i
w ie. w Pilźuie
win, w Stanisławowie i w Nowym Sączu.

' l i f t

‘• Ł

Grand Circus Sidoli.
W niedzielę 18 września 

Owa Wielkie Galowe
Przedstawi eni a.
Pierwsze o godzinie 4 popołu­
dniu ,  na które każda dorosła osoba 
ma prawo wpiowadzić ze sobą jedno 

dziecko bez opłaty.
0  godzinie 8 wieczór Galowe 
Przedstawienie z nowym progra­
mom W ystęp wszystkich sztukmistrzów
1 sztukm istrzyń, oraz przedostatni występ 
3 braci Osman. !Na zakończenie Zacza­
rowany fle t ,  komiczna pantomima.

W poniedziałek sportowy i benefiso- 
wy wieczór dyrektora Cezara Sidolego.

Jj w Krakowie, ul. Grodzka, 3, jj
poleca 2141 8 O

!  firanki, kołdry flano-1 
|  lawo, chodniki, i
b  45( C e n y  f a b r y c z n e ,  c

I npnpU O  PoIeolk; Ogrodnik z dobremi świa- 
n y O llu J u  dectwami i reLomendacyami, w sile 
wb ku, żonaty, poszukuje obowiązku. Majątek w 
T arn t' skiem, 169 m. roli 1 łąk, ogrodu . sadu 
6 m Lasu wyżej 30 m., pół mili od staoyi kolei. 
Cena 42 000 złr. wraz z inwenta.^ami , w tem 
banku do 6000 iłu . Majątek w Tarnowskiem,
1 ■/', mili od kolei, 168 m. roli pszennej, 6 m. 
łąk . lasu iglastego , średniego budowlanego 86 
m. Budynki dobre, potrzebny kapitał 20 OOO *łr. 
Bank pozostaje. Folwark w Myśleniekiem, roli 
pszennej 80 , łąk  2u, lasu 30 n>. Cena bez in­
wentarzy z obsiewami 22.000 złr. Kamienica 
nowa, 3-piętrowa, blisko plant, z dochodem netto' 
9% . Potrzeba do kupna 20.O00 złr. Bank po­
zostaje. Kamienica, nowa piętrowa , 30 pokoi,
2 sklepy. Dochód brutto do 2000 złr. Cena 
18 OOO złr. Wille przy Krakowie , z ogrodami, 
budynkami i ziemią, mające po 15, 27, 14, 30 
i 50 morgów, do sprzedania. Z apytania: Kra- 
suski, Mały Rynek, 6, Kraków. 2258 2 5

Z powodu rozwiązania
handlu sukna, sprzedaje wszystkie 

na składzie leżące sukna

50% niżej ceny kupna. 
Próbki wysyłam darmo i opłatnie.

Bernhard Ticho, Briinn,
Krantmarht, 18. 2210210

r a m  io  m i
SOKIEM.

N ń ż n e  w cenie 30, 42, 50 i 65 s. 
r ę c z n e  w cenie 27, 36, 40 i 48 Z: 
ratami po 4 złr. miesięcznie, gotowi 

10% taniej. 
G w a r a n c j a .  5  l a t .

Józef Iw&nick
m echanik.

L w ó w ,  S o t e l  Ż o r ż e
B raków, Bynek, 25.

Setki pejsatych agentów : faktorów z pok
tnych składów żydowskich chodzą od domu 1 
domu (roznoszą różne słabości) i te maBzyn 
które u mnie kosztują 30 złr., sprzedają po < 
i 70 złr., bo dostają za to 25 <jh 1181 42 !

— >>
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Przy Zarządzie Zakładów  
górniczo-hutniczych J a ­
śnie Wgo Andrzeja hr. 
P otockiego w Sierszy po­
czta T rzebin ia, Galicya, jest 
do obsadzenia natychm iast

Asystenta górniczego
bBergassistent).

Kandydaci, władający językiem 
polskim, zechcą wnieść podania, 
zaopatrzone świadectwami z ukoń­
czonych studyów akademii górni­
czej i dotychczasowej praktyki w 
zawodzie górniczym dc powyższe­
go Zarządu. *273 2 8

9

11721084
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Nowości w wełnie na damskie suknie Otrzymał W l i i  WtłWm i JOlM KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, 85
6 Nr. 214. N O W A  R E F O R M A .  Kraków, 1 8  Września 1892

n

i d o m : h a n d l o w y

Ł  E  S  S  N  E  R .
H ien, VI., Marialiilferistrasise, \r. 83,

pater i mezanln,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowna P. T. Publiczność, że na iilij

j e s i e n n y  ±  z i i m o ^ w y  s e z o n  1 8 9 2
sprowadzi! dopiero co wszelkie 

D e m i  D r a p  w wszelkich m odnych kolorach, szer. podw. za m etr zfr.
J f i g g e r  b o e b e r ,  szerokość p o d w ó jn a ............................... „ „ „
D r a p  a n i ,  wyłącznie w e łn ia n e ............................................ „ „ „
F o n i e  a n g l a i s  b r o d i - ........................................................ ........
K a m m g a r n  czarny i w modnych kolorach. 160 ctm . szer. „
H i m a l a y a .  120 ctm. szerokosc ..................................... „ „ „
S u k n o  d a m s k i e ,  czysto wełniane, 100 ctm. szer. „ „
C h e v i o t  n o p p e ,  120 ctm. szerokość .........................„

możliwe modne nowości w nadzwyczaj wielkim wyborze i
— . 5 2 | A n g I a l s  r a y ć ,  120 ctm, s z e r o k o ś ć .....................................za m etr złr.
— . 7 5  
— 9 0  
— . 9 5

1__
1.10 
1.20 
1 .5 0

poleca je łaskawej uwadze. Między innemi:
: * • -  
2 . 8 0
3 . 5 0  
4 . 2 5  
4 . 6 0
4 . 5 0  
1 .3 0  
2  3 079 U 71 H II . . . . . .

ysto wełnianych.
OSOBNE! ODDZIAŁY

z firankam i, dywanam i, poriyerain i, materyami na meble, barebanami, materyami na wierzchy do futer i w szelkiem i gatunkam i materyj lnianych.
W a .  p r c w l n o y ę  wysyła „się bogate z b i o r y  p r ó b e k  i iliustrowane d s l e n  n l k l  m o d  d j i r m o  i o p l a . t n . l e .  2272 1 12

Anglals rajć, 120 ctm, szerokość . . . . . .
Changeant, 100 ctm. s z e r o k o ś ć ......................................
Drap floąnC persienue, b. piękna wełniana materya 
Diagonal-C heviot, czysto wełniane, 120 ctm. szer 
Diagonal ligne, czysto wełniane, 120 ctm. szer. 
Noppe ligne, czysto wełniane, 115 ctm, szer. .
Tria, przepyszna materya jedwabna, 130 ctm. szer. . 
K a m i d g a r n  we wszelkich kolorach, 120 ctm. szer. .

1 .3 5
1 . 5 0
1 . 6 5
J . 7 0
1 . 9 0
2 . -

2 . 7 0
2.10

F to f T e  r e l i e f  e n  s o l e ,  czysto wełniane, 120 ctm. s?er. za tneti złr. 
8 v k n o  d a m s k i e ,  najl. jak., czysto w ełn., 130 cim. szer. „ „ „
D i a g o n a l - H f m a l a y a ,  czysto wełniane, 130 ctm. szer. „ „
D r a p - I r i s ,  140 ctm. szer................................................................   „ „
Y e l o u r s - R u s s e ,  nowość na czasie, 120 ctm. szer. „ r „
D i a g o n a l  c h a n g e a n t , 1 4 0  ctm. szer...................................... . „
O r l e n t a l e  e n  s o l e ,  na szlafroki, 105 ctm. szer. . . „ „

.  „ 110 otm. szer...................

Nowości w  materyach czarnych czysto wełnianych.

Pensyonat.
Przenoszę moj pensyonat wraz z koncesyo- 

now ,ną ( koncesya od 1861 r.) o A m io k la -  
s o w a  s z k o ł ą  z  B o c h n i  d o  K r a k o -  
w a . Zgłoszenia przyjmuję od 1 5  p a Z a z I S i*  
n l k a  b .  r .  p r z y  u l i c y  Z w i e r z y n i e ­
c k i e j  , Ł .  1 8 , 1 p i ę t r o .  Przyjmuję też 
Panuny, uezęszciające do seminaryum , szkoły 
przemysłowej, konserwatoryum.

Fortepian w domu, konwersacya francuska 
i niemieeka. 230G 1 3

Róża Herbst.

mm OGRODNICZY
J .  T E W L E B A

w Krakowie
przy ul. Karmelickiej, L. 54,

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
otrzymał ewiezy transport cebulek prawdziwych 
Harlemskich i sprzedaje takowe : Hyaoenty od 
15—30 ct., Tulipany od 5—10 et., Narcyzy 10 
ot., LIllje białe 25 o t , Taoety 25 ct. Ikrokozy 
po 3 ct. — Poleca wielki wybór roślin pokoj j 
wych, palm różnego rodzaju, Cyklambug (fijołki 
alpejskie) itp. Pusiada wielki wybór najnowszych 
krzewów i drzew ozdobnych , akaoye kuliste i 

czerwono kwitnące kasztany, lip? itp.
Róże sztamowe i krzewiaste, również różne 

gatunki drzew owocowych, agrestów, pożyczek, 
malin każdego ozasu nabyć moŻLaJ, jakoteż bu­
kiety, wieńce, wachlarze, koszyki itp. według 
najnowszych wzorów zagranicznych.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  .
Zamówienia wykonuje jak najstaranniej , na 

prowincyę wysyła odwrotną pocztą.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, pozostaje z głębokokim szacunkiem 
2295 1 8 J .  T e u g l e r .

IV. BTINGILA
w i e d e ń s k i e

S l t H A B K I
n  z n a n e  J a k o  n a j l e p s z e  d o  h e r ­

b a t y ,  w i n a  i  lo d ó w .
Można je przechowywać (utrzymując sucho) 

przez całe miesiące bez utraty dobroci i 
przyjemnego smaku i z tego powodu są go­
dne polecenia dla każdego domn.

Cierpiącym na żołądek
p rz e z  le k a rz y  z a lecan e .

Za przyzłaniem 40 cnt. wysyła się także 
opłatnie pudełko na próbę. 2280 1 20

HT. Stingl & Blefie
Wien, II., Circusgasse, 36. Poczta 2.

Z n a k o m i t y  c h l e b  G r a h a m a .

Realność duża
na PÓIwsiu Zwierzynieckie™,
Ł. 40, położona nad Wisłą, jest z wol­

nej ręki do sprzedania.
W iadomość u właścicielki na miejscu 

między godziną 1 a 4. 2297 1 0

A g e n t ó w
do z b i e r a n i a  o g ło s z e ń

poszukuje księgarnia 2310 1 3

L Zwolińskiego i Spółki
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 2291 1 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

Oic**00
c

Portret) naturalnej w iekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
i złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwu poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

S iegfried  Bodaseher
w Wi e d n i u ,  II,, grosse Pfarrgaese, Nr. 6.

Zarząd lasów ks. E. Sanguszki
poszukuje

adjunkta do k an ce la rii,
biegłego w taksacyi i dobrego rysow ni­
ka, z płacą roczną 420 złr., pom ieszka­

niem i opałem.
W łasną ręką pisane pudania do 15 

października b. r. 2311 l 3
Odpisy świadectw nie będą zwracane.

(Nogi sztuczne!
maszynki ortopedyczne, bandaże, gorsety, aparaty do 
prostego trzymania się i chirurgiczno-lekarskie instru­
menty, wykonane pod gwarancyą ze stali angielskiej

poleca Wielin. Panom Lekarzom

Pracownia i Skład
LUDWIKA KNAPIŃSKIEOO
która za wyroby własne została odznaczona na ostatniej wystawie 

przyrodniczo-lekarskiej wielkim medalem srebrnym.
Przyjmuje wszelkie narzędzia do ostrzenia i prze­

rabiania w oprawy metalowe, z aluminium, lub no­
wego srebra.

Pracownia posiada największy aparat do niklow ania,
przeto przyjmuje wszelkie wyroby do nikijwania polerowania i ostrze­
nia, które wykonywa dokładnie i szybko. 1446 2 52

L u d w ik  K u a p iu sk i. 
K raków , R ynek, lin ia  A.—B , Ł. 4 4 .

H A N D E L
Edwarda Fuchsa w Krakowa!

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2  ^
poleca swój skład towarów kolonialnych, win węgierskich, au- 
stryackich, reńskich, francuskich, oraz oryginalnych szampań­
skich, lik'erów holenderskich, koniaków, rumów, araków, wódek 
prawdziwych gdańskich i łańcuckich, serów krajowych i za­
granicznych, kawioru astrachańskiego, marynat, wędlin i wszel­
kich w zakres handlu korzennego i delikatesów wchodzących W  

przedmiotów po  cenach  u m ia rk o w an y ch .
Porter angielski

drmy Barclay Perkins & Co w 1/ l i l j 2 butelkach.

P i w o  P i l z n e ń s k i e  2285126*z b r o w a r u  m le a z o z a ń s k le g o . X
!XXDOOOOOCXXDCX)OOOCX»i s

W KROŚNIE.
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

korezy Piskich, od najgrubszych półbielonych domowych na ścierki, ^  
g  sienniki i m aglow nisi, —  płótna średniej grubości na koszule i kale- ^  
w sony —  najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła. H
y  Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak : bielizna stołowa, 5  

garnitury  kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy. portyery, liranki, £  
płótna na filtry, siatki do chm ielu itp. ^

B h ła d y  g ł ó w n e : M
K Lwów: Bazar krajowy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, £j 

Krosno? trn nrlocntrm ot-Ża.iTiA
H
M5

I '*

we własnym składzie.
B k ł a d y  j t o s n l a o w e  : 

T a r n o p o l  — Michalewskiego.
T a r n ó w  — Otto Foerster.
C z e r n i o w c e  — Leon Sehneid.

F  C e n n i k i  1 p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .
1896 14 0

ń W V V W V I V W \ / V W V \ A / /

Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Gorlicach
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

F i l i e  w  M i e j s c a  ( I w o n i c z ) ,  P o t o k u  ( K r o s n o ) ,
utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego wchodząoe przed­

mioty, których spis określają cenniki przesyłane na żąda_ne.
Wyłączne zastępstwo na Galicyę r n r  w i e r t n i c z y c h ,  w o d o c i ą g o w y c h ,  p o m ­

p o w y c h  i g a z o w y c h  systemu M annesm annna, stalowych nie szwejsowanych (Fabryki 
w Komotau, Remscheid i Bons nad Saarą). Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych 
K azim iera Lipińskiego w Sanoku. Zastępstwo fabryki pod firmą TL. Zieleniewski, Kraknw , 
w.Spr*«da;.v jotłów  parowych szwejsowanych i maszyn parowych, jakoteż lokomobil angielskich 
filmy Marsohala Syna i Sp. Zastępstwo górnoszląskich kopalń węgli (tylko wyborcy^ marki) 

Wyłączne zastępstwo N z ta n g  l i t e w s k i c h  do kanadyjskich wierceń.
Towarzystwo pośredniczy w  k a p n i e  1 s p r z e d a ż y  dóbr, lasów i terenów naftowych, 

w  n a b y w a n i a  I w y m i a n i e  produktów surowych i przet orów tychże , wykonuje b u ­
d o w y  z b i o r n i k ó w ,  r u r o c i ą g ó w  i t. p. 2197 2 11
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Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie $
p rzy  ul. Szewskiej, L. 10, przyjmuje

wkładki oszczędności
i  p łaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod-

n iesien ia  kapitału po 47,%. 1 0 4 - 2 2  5 2 ®■ i

L. ZWOLIŃSKI i SPÓŁKA
w K rakow ie, ul. Grodiika, 4 0 ,

K S I Ę G A R N I A
obficie zaopatrzona

: we wszelkie nowości iiteretury polskiej, niemieckiej i francuskiej.
: Wielki wybór b ig ie i io laóottstw a w ri2iy;a oprawack,
oraz książek  n a  n a g ro d y  i  p o d a ru n k i d la  m łodzie­

ży i s ta rszych .
Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy.

Główny skład na Galicyę i W. Ks. Pozuańskie 
wydawnictw księgarni Teodora Paprockiego i Sp. w Warszawie.

Czytelnia w językach: poMim. niemieckim i f ra m tim . 
Wielki sbl&d i wypożyczalnia nut.

P ia n in o  d o  p rz e g ry w a n ia  n a  m ie jscu .

Główna ekspedycya pism Ęeryodycznych, oraz wydawnictw zeszy­
towych krajowych i zagranicznych.

Katalogi 1 eennibi p ism , oraz warnnbi abonamentu 
nut i książek g r a t i s  i t r a n c o .  2212 3 1 0 '

W ażne dla laserujących!
W krótce wyjdzie z druKu od ośmiu lat niezwykłam powodzeniem cieszący 

się i najwięcej rozpowszechniony

Kalendarz humorystyczny

n a  r o l Ł  1 8 3 3 .  — R o c z n ik  IX .
Do bogatej w oryginalne prace naszych najlepszych literatów i artystów 

humorystycznej częsc: „Ananasa'*, dodany będzie dokładny dział infor- 
macjjuy, wskutek czego kalendarz ten wielce zyska na wartości i niezawo­
dnie wielkim popytem cieszyć się będzie.

„Ananas** wyjdzie na rok 1893 w liczbie 5000 egzemplarzy, zatem 
umieszczanie w nim ogłoszeń przedstawia dla PP . Kupców, Przem ysłowców itp. 
znaczne i niezaprzeczone korzyści.

Cena ogłoszeń w ynosi: 
za całą stronę 12 złr., za 7i strony 6 złr., za 1/i strony 3 złr. 

Inserujący otrzymają ,,A nanasa“ bezpłatnie.
Ogłoszenia przyjmuje jeszcze przez krótki czas 2213 4 5

księgarnia L  Zwolińskiego i Spółki w Krakowie, ulica Grodzka, L  40.

DL BETEK i SPÓŁKA
Kraków, Sukiennice, L. 12, 13 i 14,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi, 
P a t o r y c z n y  s k ł a d

płócien i bielizny gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej,
o r a z

bielizny stołowej białej i kolorowej,
chustek białych i kolorowych

s  f a b r y k  k r a j o w y o ł i  1  z a g r a n l o a n y c h .

G łów ny skład  
normalnej bielizny Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszelkich 

wyrobow trykotowych w jedwaoiu, wełnie i bawełnie.
Poóczóch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich.

Na sezon letni otrzymali wielki wybór 1368 82 o

bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych.
P arasolk i dam skie od słońca, oraz parasole od 

deszczu od najtańszych do najelegantszych.

Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.
Zamówienia zamiejscowe usku ucznia się odwrotną pocztą.

Magazyn wiedeński
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

CHEUKA FELIDIAWA
Plac Wszystkich Świętych, L. I, róg ul Grodzkiej, obok Magistratu,

zaopatrzony został n a  s e z o o  J e s i e n n y  1 z im o w y

w najlepsze ubrania męskie i dziecinne po cenach fabrycznych
a mianowicie :

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

Szlafrok zimowy . . od złr. 7.— do 16
Ubranie marynarkowe od złr. 12.— do 14.80
Spodnie kam garow e................................. złr. 4.45

K o ż u s z k i  f u t r z a n e ,  w y b o r n e ,  1 5  z ł r .  5 0  c t .
Upraszając o liczne względy, pozostaję z poważaniem 2175 3 30

C h e m i n  F e l d m a u n ,  Plac WW. Świętych, róg ulicy Grodzkiej.

Paltot szewiotowy lub montoniakowy złr. 25 50
Ubranka d z ie o m u e ................................złr. 3 .—
P ła s z c z y k i......................................  złr 5.95

Uczeń z klasę IV ludów;
porządny, sierota po ...uczycielu szuka m i e j ­
s c a  w  s k l e p i e .  — Wiadomość w  s z k o l e  
w  C z a r n y m  D u n a j c u .  2303 1 2

Uczeń
z ukończoną II gimn., z dobrego domu, potrze­

buj do handlu delil atesów 2303 1 S 
A . T u m i d a j s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u .

Pomocnik handlowy
znajdzie zaraz umieszczene w h a n d l u  ż e ­
l a z n y m  T o m .  G ó r e o Ł i e g o  

w K r a k o w i e .  2307 1 3

b ajljpszem , najtańszem, bezwonmm i zupełnie 
UL/stem paliwem do s a m o w a r i r  są

arcyks. węgle drzewne Briquettes,
któryeh można dostać w każdym wiotszym han­

dlu żelaza. “ 2252 1 10

• • • • • • • • • • • • • •
9  M o d e l e  p a r y s k i e .  9

}  Kapelusze damskie }
n  na sezon jesienny i zimo- n
7  w y  w wielkim wyborze poleca 7

•  MAGAZYN MÓD •

w Krakowie "
u i a l o o ,  l a .  1 8 .  M

9  Gorsety paryskie, modne woal- ^  
^  ki, pióra s trasie  i fantazyjne, oraz ^  
^  kwiaty paryskie. 2287 2 12 ^

•  Suknie damskie •
0  wykonuje w jak najkrótszym cza- ^  
^  sie. —  Zamówienia z prowintyi ^  

załatwia jak najspieszniej. A

• M M M M M M *
ANTONI SADOWSKI

krawiec m ęski
w Krakowie

U y n e l t  g łó w n y ,  L  4<t, 
l i n i a  A —B ,  

obok hotelu Drezdeńskiego,
poleca Szacownej Pnblicznośoi 
swój skład, zaopatrzony na se­
zon wiosenny, le tn i, jesienny 
i zimowy. W i e l k i  w y b ó r  
m a t e r y # ł ó w  z pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich, 
francuskich, oraz krajowych, 

najwięcej renomowanych. 
Utrzymuje ciągle znaczny za­

pas g o tc  w y c l i  u b i o r ó w  
i wykonuje w s z e l k i e  za*  
m ó w i e n f a  podług najśwież­
szych żurnali paryskich w jaz 
najkrótszym czasie i p o  c e ­
n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę -  
w n y c b .  2174 5 6

Na wystawie gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem eznania nagrodzone.

K r a j o w e

wyroby andrychowskie
jako to 1104 40 104 

p i ó c i e n k a ,  z e f i r y ,  k a p y  w e ł ­
n i a n e  J a k a r F .o w s k ie ,  o b i c i a  
n a  i n e M e ,  różnego rodzaju d r e ­

l i c h y ,  do nabycia : 
w Bazaraoh wyrobów krajowych w  

K r a k o w i e  i P r z e m y ś l u  
I wlow»rzy8twle 6alioyjsklem akcyj- 

nem we Lwowie.
Wyroby tańsze a trwalsze i leesze od 

zagranicznych.

P ierw sze  po lsk ie  p rzed s ię ­
b io rstw o  w ysy łkow e

w Wiedniu W s z y s t k o  w Wiedniu
eo kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza i wy­

syła za pobraniem 2210 2 0

A lbin K rajew sk i
Wiedeń, I., Giselastrasse, L. I.

Wszelkich informaoyj udziela (marka 5 een t). 
Cennik illustrowany wysyła gratis I franco. 

C e n y  f a b r y c z n e  1 h a r t o w n e .

Z  p o w o d u  w y j a z d n  jest d o  s p r z e ­
d a n i a  dobrze idąoy 2233 3 3

zakład felczersko-fryzyerski.
Wiadomość w Adrnia. „N. Reformy4.

W aptece
A. Szymanowicza w Szczurowy

znajdzie um ieszczen ie  2275 2 3

praktykant.
Papinr z L-brylri braoi Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


